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Wyrokna 


Wezoraj o godzinie 9-ej wieczorem sąd okręgowy | nłem się. jak i dowodami ze 
w Łodzi ogłosił wyrok w procesie Marii Zajdel, oskar- | ZAJDLOWEJ NIE BYŁO PRZYPADKU. 
żentj z art. 225 cz. I K. K. © zamordowanie swojej 
córki, ś. p. Zofii. | | 

MARIA ZAJDEL UZNANA ZOSTAŁA WINNA 
ZABÓJSTWA I SKAZANA NA KARĘ DOŻYWOT- 
NIEGO WIĘZIENIA I UTRATĘ PRAW NA ZAWSZE. | 

Oskarżona przyjęła wyrok spokojnie. i 

Na sali rezległ się głośny płacz. To płakały sia- 
stry i matka skazanej. i 

W ustnych motywach sąd podkreślił, że wina 
oskarżonej udowodniona została zarówno jej przyzna- 


I MACIERZYŃSKICH. 


| 


E| Cena 20 śroszu 


sprawy. W DZIAŁANTU 


Wymiar kary podyktowany został WINĄ UDO- 
| WODNIONĄ., BRAKIEM SKRUCHY, MATACTWEM 
ZACHOWANIEM SIĘ OSKARŻONEJ PO MORDER 
STWIE, WYKAZANIEM BRAKU UCZUĆ LUDZKICH 


Żadna kara nie mogłaby juź przywrócić Marii | 
Zajdłowej społeczeństwu jako pożytecznej jednostki. | WNIESIE SKARGĘ APELACYJNĄ. 
Z tych względów sąd wymierzył jej karę dożywotnie- 
ge więzienia i ntratę praw publicznych na zawsze. * | G-ej. 


1, działa z 


Prokurator wypowiedział się 
w mocy dotychczasowego środka 
(areszt), obrońca zrzekł się głosu w tej sprawie. 
W czasie wygłaszania motywów 


Jak się dowiadujemy. 
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Administracja: Piotrkowska 70. Telef.: 222-22 i 266-66 
Tel. nocne: 144-44 i 177- 


ję Zaj 


Besiialskca morderczyni swej 12 leíniej córeczi Zofi 
skazana na dożywotnie wiezienie i utrałe praw na 
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37. Nr. konta P, K. O. ROS anQ. 
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ZUNE 
ZGWSZE 


za ufrzymaniem 
zapobiegawczego 


Zajdiowa sie- 


pochyloną głową, Gdy przewoślu:czący skoń- 
czył, ZŁAMANA DOSZCZĘTNIE, ZEMDLAŁA. 


* 


OBROŃCA SKAZANEJ 


Szczegółowe sprawozdanie z procesu na sitroniey 


- 


Powody usunięcia posła Budzyńskiego 


Z.M.P. od pierwszej chwili utrzymywał stosunki z „Falanga“ 


Generał Skwarczy 


Warsz. koresp. ..Głosu Popan- | 


dywidualną kancydatów i zdol- 
nego“ telefonuje: | nościami ich, wykazanymi w pra 
Szef Obozu Zjednoczenia Na-| cy terenowej i  realizacyjnej. 


rodowęgo gen. St. Skwarczyński, Nie brałem zupełnie pod uwa- 


tyczną OZN. z dnia 21, 2. 1937 r. 
od której na krok nawet ani na 
lewo. ani na prawo nie edstąpi- 
liśmy i odstąpić nie zamierza- 


przyjął w. dniu 26 bm. przedsta- | gę żadnego klucza grupowego | my. 
wiciela agencji „Iskra“ i udzie-j czy partyjnego, który, jak słusz| Ostatnio na łamach prasy 


li} mu wywiadu, który podaje-, nie mówi „Gazeta Polska“, rzu- | pewnego kierunku politycznego 

my poniżej. ciliśmy już dawno do Wisły. pojawiły się insynuacje, że OZN. 

—- Za kilka dni ma się odbyć = zb Jod tradycj: Józefa Pił- 
Ani na lewo, dski ża 


pierwsze zebranie rady naczel- > sudskiego. 

nej 0.'75N:, a ponieważ pewne an! na prawo Oczywiście, wobec panów z 
organy prasy bardzo dowolnie| Qczywiście nieprawdą jest; pod tych znaków nie odcznwam 
i różnolicie oświetlają jej R) żeby w ten sposób dobrany najmnieiszej potrzeby udawad- 


niania fałszu ich twierdzenia. 
O wierncści wobec zasał Wiei- 
Tie 


personalny, przeto "proszę u- | skład rady naczelnej mógł da- 
przejmie pana generała o wyjaś | wać, przewagę 


| 


jakiejkolwiek, 


uienie, jak należy ustosunkować | „grapieś, a przytaczanie przez kiego Marszałka świade”a 

się do głosów tych niepowoła- prasę wiadomości © rzekomym | Słowa tylko, lecz całe życie moje 
r £ hs v f. : : > 7 

nych komentatorów? |ocanowsgiu rady  naczelnej|| moich przyjaciół z obozu. Wąt- 


- Wszelkie napaści prasowe przez t. zw. pie, czy ktoś z tego typu kryty- 


„grupę naprawia- 


na Ò. Z. N. związane Zarówno  czy* jest zupełnie błędne i goło- | KÓW ma uczeiwe i moralne pra- 
ze składem rady naczelnej. jak oria, , wo do fermułewania takieh za- 
innymi wydarzeniami Oj pa Zresztą podobna legenda © rzutów. 

cyjnymi z ostalnich dni nie po-t sie < zy z + A 

Ju) po- „kursie naprawiackim* w OZN. Niefo'alność 


siadają charakteru zasadniczej | zajstniała już od pierwszej chwi 
dyskusji programowej. Pelegają Ji objęcia przeze mnie szttostwa 
tyłko na niezgodnym z prawda ohszu, 

i wyraźnie tendecyjnym komien | 


p. Budzyńskiego 


— Mimo wyraźnego określe- 
Mogę tylko stwierdzić jasno, |nia powodów wykluczenia posła 


tewaniu niektórych spraw per-, że w polityce obozu nie ma mo-, Budzyńskiego z OZN., plotka po j rale, 


sonalnych obozu. Ten stan TZe-| wy o żadnym zwrocie na lewo, 
czy narzuca wywiadowi, które- | Kierunek jej zakreśloriy jest 
panu udzieiam charakter: przez deklarację ideowo-poli- 
sprostowania tych mylnych po | 
głosek i interpretacji. | 


Klucz rzucony do Wisły 


Jest rzeczą charakterystyczną. | 


że personalny skład rady na- | 

czelnej OZN. zaniepokoił nie 

członków samego obozu, a tyl-| Warszawski koresp. „losu Po- 
ko te ugrupowania polityczne, | rannego” telefonuje: 

które z takich czy innych wzglę | 

dów do obozu nie weszły. Oczy- | W kołach młodzieży oraz politycz | jącym pod różnymi 
wiście, w-szezerość troski tych | nych stolicy są kolpertowane wia- opanowujacym politykę i gespodar 
polityków o skład rady nacze|-, domości, że na terenie Związku Mło kę, wiodącym kraj do zguby. Przy- 
nej nie wierzę i wierzyć nie mo- dej Polski istniały dwie organiza- | czynami Szerzącego się zła i prze- 
gę. | cje tajne, które były związane | stępstw są: żydostwo, komunizm i 
Pytał pan o skład rady naczel| ludźmi, stojącymi poza Z. M. P. | masoneria. 
aei OZN. Faktem jest, że przy Jedna z nich nosiła nazwę „Brac- stać mistrz, 
doborze członków do rady na- 
czeliej powodowałem się wy- na podstawie regulaminu, 
łącznie i jedynie wartością in-| cego sie z 9 paragratów. Została ona! Członek bractwa jest 


lityczna uparcie wraca do tego 
tematu. Może pan generał ze- 
chciałby wyrazić: swe autoryta- 


40 


|powołana, w myśl brzmienia regu- 


laminu, do walki ze złem, szerzącym 


wybierany przez kie- 


1 


Na czele bractwa ma' 


two Stalowych Rycerzy” i działała rowników środowisk. Obok mistrza masoński o 6 
składają- działa rada, złożona z 6 członków. czenia. 
obowiązany | 


tywne zdanie w tej sprawie? 

— Sprawa jest zupełnie jasna. 
Tygodnik „Jutro Pracy“ od dłuż 
szego już czasu zajmuje stale 
w stosunku do OZN. stanowisko 
nielojalne. Jednym z objawów 
tej nielojalności jest też stosu- 
nek tego pisma do organu obozu 
„Gazety Polskiej*. 

Parokrotne z mej strony 0- 
strzeżenia pozostały bez rezulta- 
tu. „Jutro Pracy* kultywowało 
uparcie swój brak konsekwen- 
eji- 

Sądzę. że jest nie do pomyśle 
nia, aby w najluźniej nawet 
związanej grupie politycznej po 
dobny stan rzeczy mógł być to- 
lerowany i uchodzić bezkarnie. 
Z faktu tego wyciągnąłem peo- 
stą i logiczną konsekwencję w po 
staci wykluczenia z obozu na- 
czelnego redaktora „Jutra Pra- 
cy* posła Budzyńskiego. 


Ale nie w pariamence 

— Niektóre pisma, panie gene 
łączyły uporczywie spra- 
wę posła Budzyńskiego z jego 
akcją na terenie parlamentar- 
nym w sprawie zniesienia ubo- 


„Bractwo Stalowych Rycerzy” 


Tajna organizacja, działająca na terenie Z. M. P. 


poświęcić mu wszystkie siły duszy, 
majątek i życie. Bractwo zapewniła 


się na świecie i w Polsce występu- | opiekę członkom. Ze względu na © 
postaciami, | hecną sytuację -bractwo działać 


miało w tajemnicy. Organizacja ta 
spowodowała wystąpienie p. Rut- 
kowskiego z Z. M. P. 

Druga organizacja ma nosić na- 
zwę „Rycerze wolności”, będąc 
zmontowana całkowicie na wzór 


ński o radzie naczelnej obozu, dywersji p. 
io atakach prawicy na „naprawiaczy” 


Rutkowskiego 


( ju rytualnego oraz wniosku prze 


| 


ciw masonerii. 

— Jest to oczywiście fikcja. Nie 
mówiąc już o tym, że referen- 
tem w sprawie zniesienia nboju 
rytualnego był poseł Dudziński, 
a koło parlamentarne OZN. gto- 
sowała za tym wnioskiem, co 
się zaś tyczy ustawy antymasoń 
skiej, stanowisko zasadnicze 
OZN. jest. zupełnie wyraźne i 
widoczne w deklaracji ideowo- 
politycznej obozu, gdzie czyta- 
my: „Państwo musi kategorycz- 
nie przeciwstawić się wszelkim 
próbom podporządkowania na- 
szego życia wewnętrznego naka- 
zom przychodzącym z zewnątrz“ 


Dziwny stosunek 

— Czy można zapytać pana 
generała o opinię w sprawie nie 
udanej próby dywersji organi- 
zacyjnej Związku Młodej Pol- 
ski? 

Byłe kierownictwo Związku 
Młodej Polski obserwowałem u- 
ważnie od chwili objęcia szefa- 
stwa OZN. 

Od razu wydał mi się dziwny 
fakt, że Związek Młodej Polski 
który jako odłam £ zw. „Falan- 

< wstąpił do O. Z. N, zacho- 
wuje nadal z tą grupą bliski i 
przyjazny stosunek. Siłą rze- 
esy nasuwało mi się podejrze- 
nie, że za tymi przyjaznymi kon 
taktami kryje się w dalszym 
ciągu ścisły stosunek organiza- 
cyjmy. 

„żądałem zerwania 

z „Falanga 

Tolerowanie nadal takiego stu 
nu rzeczy wważałem za wysoce 
niemoralne i niedopuszczalne w 
ramach zasad organizacyjnych 


|ozN. to też po przez władze 


stopniach wtajemni- | 
i 


„Służby Młodych* domagałew 
się stanowem Od kierownik- 


3 


W swej ostatniej 
„francja dzisiejsza“ pisze Kon 
ad Wrzos: 

„.„(Gen. Jakir poległ w naj- 
większej „bitwie“ świata, obok 
jednego marszałka i kilku "ene- 
rzłów. Piszę „w największej bi- 
twie, bowiem historia nie zna 
takiej bitwy, w której wraz z 
„marszałkiem zeneralissimi" 
sem“ zgineli „najwybitniejsi ge 
nerałowie*, Tę „największą” 
bitwę z wodzami armii sowiec- 
kiej wygrał bez trudu „ukocha- 
ny“, „słoneczny* wódz republi- 
ki sowieckiej Józef Dżuga- 
szwili - Stalin". 

Do tego efektownego powie- 
dzenia Konrada wrzosa należy 
jednak dodać, iż ta „najwię- 
ksza bitwa“, to w jeszcze wie- 
kszym stopniu wygrana Trze- 
ciej Rzeszy, która w zwycię- 
stwie Stalina słusznie upatrzyła 
symptomat zupełnej dezorgani- 
zacji militarnego aparatu Z. S. 
5. R. i fakt ten pośpiesznie zdy 
skomntowała na terenie dyploma- 
*ycznym. 

Zgładziwszy elitę generalicji 
rosyjskiej, Stalin usprawiedli: 
wiat swe, wprost niewiarygod 


ne postepowanie tym, iż ro7- 
strzelani generałowie byli w 
konszachtach =  Gesłano i 
kKeichswehrą. 


Omawiając tę sprawę w swo- 
im czasie, odrzuciliśmy oficjal- 
nz wersję stalinowską i szuka- 
liśmy wyjaśnienia tragedii gen. 
Tuchaczewskiego i towarzyszy 
w dziedzinie sowieckich rozgry 
wek wewnętrzno politycz- 
nvch, Przeszło nam nawet przez 
myśl, aczkolwiek nie napisaliś- 
my tego, iż z oskarżenia Stali- 
na  możnabv raczej wysnnć 
wniosek, że właśnie on sam szy 
kuje jakąś Kkarkołomną wolte 
zewnętrzno - polityczną w kie- 
runku germanofilskim. 

Obecnie powracamy do tej 
sprawy z powodu ogłoszonych 
niedawno za granicą wspom- 
nień bolszewiką W. Kriwickie- 
30. jednego z tych wyższych dy 
znitarzy sowieckich, którzy, od 
wołani przez Stalina. ndmówili 
nowrotu do Z. S. S. R. 

W. Kriwicki (Walter) zaj- 
mował wysokie stanowisko nie 
tylko w sowieckiej hierarchii 


Pocs. 4 6, 8, LU 


Na I seans 
(od 4—5 pp.) 


Na późniejsze 
seanse 


najpiękniejszego filmu świata p. t 


PANI WALEWSKA 
z GRETĄ GARBO 


i Charles'em Boyer 
a 


(eny znacznie zniżone! 


CETAN 
tit 


z7. 


książce| partyjnej, ale i wywiadzie cser- 


wonej armii, to też, jak to słusz 
nie zaznacza paryski „Socjali- 
sticzeskij Wiestnik*, miał W. 
Kriwicki możność zaglądania 
za kulisy nie tylko Kremla, ale 
i sławetnego G. P. U. W swych 
wspomnieniach W. Kriwicki 
rzuca ciekawe Światło na spra- 
wę gen. Tuchaczewskiego, a 
zwłaszcza na poliiykę zagranicz 
ną Stalina. 


W. Kriwicki wyjaśnia, iż sto 
sunki pomiędzy GPU. a do- 
wództwem czerwonej armii od 
dawna były naprężone. 

W czerwonej armii nagroma 
dzało się niezadowolenie. Ar- 
mia nie byłą zadowolona z pię- 
ciolatek i była zdania, że inte- 
res obrony narodowej wymaga 
zmiany kursu politycznego. 7 
opozycją, pochodzącą z szere- 
gów dowództwa czerwonej ar- 
mii Stalin mógł załatwić się dro 
gą aresztowań i krwawych re- 
presji, dopóki nie nastąpiła pu- 
nowna konsolidacja G. P. U. O- 
tóż konsolidacja ta nastąpiła w 
drugiej połowie 1936 r. i wtedy 
Stalin począł szykować się do 
decvdującej rozgrywki z opozy- 
cjonistami z dowództwa cezer- 
wonej armii. Zapowiedzią tej 
rozgrywki był dialog, jaki miał 
miejsce pomiędzy prokurato- 
rem Wyszyńskim © oskarżo- 
nym Karolem Radkiem ce do 
stosunku gen. Tuchaczewskie- 
go do opozycji. 


TV.— „GLOS PORANNY" — 1358. 


MIŁOŚĆ STALIN-HITLER 


Wersja o germanofilstwie 
zdradzie Tuchaczewskiegv, 
którą z taką łatwością uwierzyli 
różni psewdoznawcy spraw so- 
wieckich. miała za zadanie za- 
maskowanie rzeczywistych 
przyczyn zgładzenia Tuchaczew 
skiego i jego najbliższych współ 
pracowników. 

Jeszcze ciekawsze 1 
W. Rriwickiego na temat poli- 
tyki zagranicznej Stalina. 

W. Kriwicki oświadcza, iż 
Stalin był jednym z pierwszych 
obróńców proniemieckiej orien 
tacji sowieckiej polityki zagra- 
nicznej, przyczym z dojściem 
do władzy Hitlera ła tenden- 
cja nie tylko nie znikła, ale na 
wet została wzmocniona. (Gdy 


w r. 1933 nastąpiło przedłuże-| tów jest poważnie sie angażo-| sie zbliżeniem 


nie handlowego traktatu so- 
wiecko - niemieckiego, Stalin u 
ważał to za swój tryumf. 

Nie zmienił Stalin swego sta 
nowiska nawet po wysunięciu 
przez hitleryzm hasła zorganizo 
wania europejskiego, a następ- 
nie i światowego bloku antyso- 
więckiego. Zdaniem Kriwickie- 
Zo Stalin widział w tym haśle 


jedynie manewr, i odpowiedział | runkach, 


nań kontr - manewrem, który 
był dla komunistów europej- 
skich największą niespodzian- 
ką.  Stalinowski kontr - ma- 
newr połegał na przeweksiowa- 
niu zagranicznej polityki so- 
wieckiej na tor obrony traktatu 


‘| 
wi narodów i t. p. 


gonie-| drogą okólną, przez zawieranie 
kąd rewelacyjńe są wymurzeniaj z Niemcami umów gospodar- 


Ry. 114 


wersalskiego, współpracy z ligą! mężem zaufania Stalina przy 
tych pertraktacjach był Kan- 
Krywicki zapewnia, że w o-| delaki, kierownik sowieckiego 
kresie pertraktacji w przedmio-| przedstawieielstwa handlowego 
cie paktu francusko - sowiec-| w Berlinie. 
kiego Stalin na posiedzeniu Po-| vy początku 1937 r. Kandelaki 
litbiura wparcie pawian >A przybył? do Moskwy, poczym 
z Nena trzeba nam się nastąpiła zmiana na stanowi- 
gadać! „| sku sowieckiego posła w Berli- 
Do tego celu ruszył Stalin| nie Do Berlina został mianowz 
ny Jureniew. którego mowa, 
jak 1 odpowiedź Hitlera mocno 
czych. Swym pełtomocnikom, | zadziwiły miedzynarodową opi 
prowadzącym te pertraktacje nię publiczną. 
potajemnie, Stalin mówił, iż tel N 
Bie powiec, nt wzdryenć łe „ży ota Be prowadza w Bw 
*PIZOJ REPRE BENS NA. MECZ ostatecznie mabierze, obecnie 
Niemiec i że winni przekonać | „wiedzieć jeszcze nie można. 
kierownicze sfery Niemiec cm made +28 
È x ymczasem mocniejszym: 
do szczerości zamiarów _ Stali- okażnie się Hien 
na, który dla osiągnięcia zbliże- p re 
nia niemiecka - sowieckiego go| „Rok ubiegły nie zaznaczył 
sowiecko - nie- 


wać. mieckim. Nie znaczy to bynaj- 
Kriwieki twierdzi, iż polityka | mniej — pisze W. Kriwicki —- 
zbliżenia do Francji i ligi na-| Że Stalin odstąpił od swego pla 
rodów była dla Stalina li tylko| Nu. Seria wielkich procesów pa 
Środkiem, mającym wzmocnić | litycznych przeciwko wszyst- 
jego pozycję w periraktacjach| kim kierownikom rewolucji paź 
z Hitlerem. dziernikowej, przeciwko do 
Gdy jesienią 1935 roku Niem | wództwu czerwonej armii, które 
cy udzieliły Sowietom nowych |ze względu na swą rewolucyjną 
kredytów na dogodnych wa-| Przeszłość było przeciwne zbli- 
Stalin miał powie-| żeniu z hitlerowskimi Niemca- 
dzieć na posiedzeniu Politbiura:j mi. seria ta przemawia za tym, 
„Jakżeż będzie Hitler g nami iż Stalin dla osiągnięcia uprag- 
wojował, o ile daje nam takie| nionego zbliżenia imał się im- 
kredyty?“ nego sposobu: krwią rewolucja- 
| Swe pertraktacje z Berlinem | nistów chce on zdobyć drogę de 
prowadził Stalin z pominięciem | hitlerowskich Niemiec“, 
posła sowieckiego, Głównym a 


Zamek Croe, stojący w par- 
ku, mierzącym sześć hektarów, 
zosłał na trzy lata wynajęty 
przez księcia i księżnę Windso- 
ru. Prosto biegnąca droga daje 
jedyny dostęp i łączy to książę 
ce schronisko na Cap d'Antibes 
z Juan les Pins, 

W 1927 r. sir Pomeroy - 
Burton z małżonką zakupili od 
pani Roginson willę „Miriów*. 
Sir Pomeroy - Burton, który był 
jednym z głównych współpraco 


W OSTATNIM 
- OKRESIE 
WYŚWIETLANIA 


, 


j|czonego potężną kratą, posta- 


| du 
|l łazienką. Lazienka, 


Wspanialy zamek na Riwierze 


wynajety przez ks. Windsoru 


wników Hearsta w Ameryce,| tym roku odnowić kontrakt naj 
został powołany do kierownie-| mu, ale przez grzeczność 


twa jednego z największych 
brytyjskich koncernów praso- 
wych. Kazał zburzyć willę, po 
większyć ogród i wybudować 
zamek Croe, tak ochrzezony we 
dług starej nazwy, którą ryba- 
cy nadali tej części skał nad- 
morskich, 

Koszt budowy wynosił 38 mi 
lionów franków (1928 r.) — 
Wzniesiono wielki biały dom, 
skadający się z wysokiego par- 
teru i jednego piętra. Przed do- 
mem rozpościerają się itrawni- 
ki, opadając lekko ku morzu; 
urządzono wspaniały basen. 


Í| Nad brzegiem morza wzniesio- 


j | bijać. 


no mały pawilon, pokryty da- 
chem w kształcie kopuły; jest 
tam prywatna przystań, gdzie 
statki księcia będą mogły "rzy- 


Przy wejściu do parku, oto- 


wiono budypki pomocnicze. O- 
bejmują one garaż na dwanaś- 
cie samochodów i dwanaście po 
koi dla szoferów. 

Wewnatrz dom składa się na 
bawerze z wielkiego  hadlu, 


a 


| przez cała wysokość zamku. E- 


lektryczne organy napełniają 
ten majestatyczny przybytek 
swymi dźwiękami. 

Na pierwszym pietrze znaj- 
je się osiem sypiaiń, każda z 
przyległa 
do głównej sypialni, dawniej 
zajmowanej przez lady Burton i 
obecnie prawdopodobuie prze- 
zmaczona dla księżnej Windso- 
ru, jest specjalnie wykwinina. 
Wanna ustawiona fa środku 
pokoju jest z masywnego złota. 
Lstatnio skradziowe z niej ka- 
wałek ozdoby. Sir Pomeroy 
Burton jednak mie wmiósł skar- 
gl 


Zamek Croe byż ostatniego la 
tu wynajęty przez znanego fi- 
nansistę m. Dawida Weila za 
150 funiów P Weijl) wią) w 


Czytelnik zapewne powie, i£ 
w tym jest cały ambaras 
dwoje chciało naraz. 

Obecnie sytuacja polityczna 
Niemiec jest tak mocna, iż zbli- 
żenie z Rosją sowiecką jest tny 
niepotrzebne. Przeciwnie afuf 
antysowiecki może TiMtterowi stę 
jeszcze przydać. Nie znaczy te 
jednakże, iż Stalin musi ze swej 
orientacji niemieckiej zrezygno 
wać. Wie on dobrze, że w indy- 
widualistycznej atmosferze mię- 
dzynarodowej, w atmosferze 
wojny wszystkich przeciwko 
wszystkim wszelkie porozumie- 
nia i sojusze międzypaństwowe 
są mocno nietrwałe i zmienne. 
Zaś o prełeksty dla zmian mie 
trudno. 


Stosunki sowiecko - niemiec 


zgo- 
dził się na odstąpienie pięknej 
siedziby księciu i księźńej. 
Podobno zamek Croe został 
wynajęty na trzy lata za cenę 
500 tysięcy franków rocznie, 
przyczym koszty utrzymania i 
podatki obciążałyby lokatora. 
Książę i księżna wyjechali 
ido Paryża i zabrali ze sobą wy 
kaz wszystkich zmian i przeró- 
bek, jakich zamierzają doko- 
nać w zamku Croe, gdzie zain- 
stalują się definitvywni* z po-,kie przejdą jeszcze różne kole- 
ezątkiem maja r. b. W zamku | je, ale ewentualność zbliżenie 
tym księżna Windsoru, według | stalinowsko . hitlerowskiego nie 
prasy paryskiej, oczekiwać bę-| jest bynajmniej wykluczona. 
dzie rozwiązania. N. E.). S. Czeczelnicki. 


cin 


| 


NAJNOWSZY PYTAM 
WIELKIEGO 
REŻYSERA 


% 
René Blaira 
pt 
e 


| 


Kr, tia 


27. IV. — „GLOS PORANNY“ — 1938 


Premier i wicepremier 
na Zamku 


WARSZAWA, 26.4. (PAT) 
P. Prezydent  Rzplitej przyjął 
w dniu dzisiejszym prezesa rady 
ministrów gen. Sławoj - Składkow- 
skiego i wicepremiera inż. E. 
Kwiatkowskiego, którzy informo- 
wali p. Prezydenta o bieżących pra 
cach rządu. 


Woj. Hauke-Nowak 
objął urzędowanie 


ŁUCK, 26.4. (PAT) — Do Łucka 
przybył wczoraj i objał urzędowanie 
nowomiańowany wojewoda wolyń- 
ski p. Aleksander  Hauke-Nowak, 
Na zebraniu przedstawicieli władz 
państwowych i samorządowych 
oraz urzędów niezespolonych. no- 
węgo wojewodę powitał wicewoje- 
woda p. Konopacki. Na powitanie 
io odpowiedział wojewoda Nauke- 
Nowak, 


W łodzi odbędzie się 
zjazd delegatów Z.A.P. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: i 

Związek adwokatów polskich 
zdecydował zwołać posiedzenie 
delegatów, reprezentujących po 
szczególne apelacje, w sprawie 
reformy ustroju palestrw, Obra- 
dy te odbędą się w Lodz) w dn. 
718 maja : 


Zmarł generał 
Sywko-Pavloavic 


BIAŁOGRÓD, 26.4. (PAT) 
Dziś zmarł w wieku 67 lat generał 
dywizji Sywko-Pavlovic. 

Gen. Sywko-Pavlovic był pad- 
czas wojny aż do r. 1916 szelem 
sztabu serbskiego naczelnego do- 
wództwa, Po wojnie był komendan- 
tem akademii wojennej w Białogro- 
dzie. 


—— 


Sprawa dot. Cywińskiego w apelacji 


odbędzie się jeszcze przed feriami letnimi 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W dniu wezorajszym wydział JII 
karny stołecznego sądu okręgowe- 
go doręczył stronom obszerne mo- 
tywy w glośnej sprawie docenta 
Cywińskiege i b. pos. Zwierzyńskie 
go., Na kilkunastu stronach pisma 
maszynowego omówione zostały 
przesłanki wyroku, skazującego Cy 


Powody usuniecia posła Budzyńskiego 


(Dokończenie) 


Związku Młodej Polski, by zde- 
cydowanie odciął się od współ- 
pracy i wszelkich kontaktów z 
„Falanga“. 


zmuszony byłem wyciągnąć zna 
ne, ostre konsekwencje. 


Pozytywny nacjonalizm 

Zawsze byłem, jestem i będę 
zwolennikiem zdrowego i pozy- 

Sądzę, że to moje wyraźne |tywnego nacjonalizmu, mające- 
stanowisko stało się bezpośred- | go na celu dobro narodu i pań- 
nią przyczyną wyłamania z sze-| stwa polskiego. Dlatego też chęt 
regów związku Młodej Polski nie szukam i będę szukał plat- 
jego b. kierownika z grupą zwo-. formy współpracy z młodzieżą 
lenników. W stosunku do jed- |mającą szezere przekonania na- 
nostek, wykazujących się bra- rodowe. Dążeniem moim będzie 
kiem dyscypliny organizacyjnej | jednak zawsze skierowanie tych 


zdrowych tendeneji we właści- 
wym kierunku twórczej pracy, 


'ralnej i materialnej narodu i 
|państwa polskiego. Przeciwsta- 
wiać się natomiast będę zawsze 
wszelkim usiłowaniom siania w 
Polsce demagogii i zamętu, usi- 
łowaniom szczególnie niebez- 
piecznym wśród młodzieży. Za- 
męt ten stoi na przeszkodzie roz 
woju naszej potęgi państwowej 
i staje się ogniskiem  rozkłado- 
wym zdrowych sił narodu. 


Nie było strajku w Z. N. P. 


Oryginalny „protest“ zredukowanych pracownic 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W związku z różnymi pogłoskami 
na temat strajku pracowników zw. 
nauczycielstwa polskiego dowiadu- 
jemy się z miarodajnego źródła, że nej i ogłosiły strajk głodowy. 
panie Janina Broniewska i Wandaj Pracownicy związkowi, zawiado- 
Wasilewska nie pracowały w ZNP. mieni przez obie panie o ich akcji, 
od kilku miesięcy, a od lutego r. b. podjęli uchwałę o gotowości soli- 
korzystały z urlopu, udzieldnego im| darnego wystąpienia w wypadku, 
przez władze zwiazkowe. | gdyby rozmowy _ przedstawicieli 

Przed kilku dniami obie te panie | 
otrzymały wypowiedzenie umowy 
o pracę z dniem 31 sierpnia 1938 r. 


i Wasilewska wystosowały do za- 
rządu ZNP list, a następnie przyby- 
ły do gmachu ZNP, zajęły pokój 
redaktora Szkolnej Gazetki Ścien- 


| ze związku tych pań. Powiadoinio- 


Podwyżka podatków w Angli 


Wpływ z teść iufułu pójdzie 


LONDYN, 26. 4. (PAT). Bu-|nie. Łudzono się, że obejdzie się 
dżet na rok 1938-39 przedłożo-|bez podwyższania podatku do- 
ny dziś w izbie gmin przez kan- chodowego przerzucając ewen- 
cierza skarbu sir Simona wywo |tualne dalsze ciężary zbrojeń 4 
łał na ogół pewne rozczarowa- | WeWwnętrzną pożyczkę W. Bry- 

„ae |tanii. Tymczasem jednak sir Si- 
mon postanowił podnieść poda- 
tek dochodowy, który dotad wy 
nosił 5 szylingów od 1 funta 
szterlinga o 6 pensów. 
2 miliony podatników podwyż- 
ka podatku dochodowego nie 
dotknie. Sir Simon spodziewa 
się, że z podwyższenia podatku 
dochodowego o 6 pensów uzy- 


kary za obrazę pamięci Marszałka 
Piłsudskiego. 
Znaczna cześć 
poświęcona jest zagadnieniu obra- 
zy narodu polskiego przez zniewa- 


tych motywów 


ka Polski. 

Według przewidywań rozprawa 
apelacyjna doc. Cywińskiega odbe- 
dzie się jeszcze »rzed feriami let-! 


SUKNA i KORTY 


wińskiego na najwyższy wymiar | nimi. 


= - = ~ » | 
Zawieszenie przyjmowania podań iccse 2 


o sprowadzenie krewnych do Palestyny 


JEROZOLIMA, 26.4. (ŻAT) 
Urzędawo komunikują, że do pier- 
wszego października 1938 departa- 


ment imigracyjny rządu palestyń-' dzieci do lat 18. 


żenia pamięci Pierwszego Z 
| ska w ciągu obecnego roku bu- 


skiego nie będzie przyjmował podań) szony został z 8 na 9 pensów od 
w sprawie sprowadzania do Pale- 
siyny krewnych, oprócz żon i funtów 
| podatek od herbaty podniesiona 
lo 2 pensy od funta herbaty co 


Na znak protestu panie Broniewska | 


Ogółem p 


f 
| 
| 


i An f | PIOTRKOWSKA 60 


ne o uchwale panie Broniewska i 
Wasilewska przerwały strajk i 
opuściły gmach związku w dn. 26 
h. m., peczym przesłały na ręce de- 
legatów pracowniczych list, w któ- 
rym oświadczyły, że wczorajszą 
| uchwałę pracowników uważają za 
satysfakcję dla siebie i tym samym 
| uważają całą sprawę za zlikwido- 
| waną. 

Z powyższego wynika, że na te- 


pracowników z zarządem nie dopro | renie ZNP nie było strajku pracow-| rzekomego opanowania 
wadziły de zmiany. formy odejścia ników i praca odbywa się normal-| przez niemal 


nie, 


ma zbrojenia 


zaś normalne dochody wynoszą 
914.5 milionów funtów, Sir Si- 
mon zapowiedział? ponadto, że 
ewentualne dalsze wydatki na 
zbrojenia, jakie okażą się w cią 


ne, pokryte zostaną w dodat- 


gu roku budżetowego zz 


zmierzającej do budowy siły mo | 


] Na zakończenie 


| chcę podzie 
Ilie 


się z panem moją prywatną 
obserwacją. będacą wynikiem 
głębokiego wyczucia. Jestem nie 
zbicie przekonany, że wysunięte 
przez Marszałka Śmigłego Ry- 
dza hasło zjednoczenia narodo- 
wego nalrafiło w Polsce na 
grunt podatny i jest w szero- 
kich warstwach społeczeństwa 
popularne. 

Do walki z realizacją tego 
wielkiego hasła Naczelnego Wo 
dza występują pod rozmaitymi 
maskami niektóre ugrupowania 
polityczne i pozostające pod ich 
wpływami organy prasowe. 


Mityczna potęga 
„Maprawiaczy'”” 


Uderzają one w sama ideę na 
czelną Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego choć wyszukują roz- 
imaite pozorne powody do 
swych napastliwych wystąpień. 
Atakowano OZN. za czasów sze- 
fostwa płk. Koca. Ataknje się 
obóz również i dziś. Wyszukuje 
się coraz to inne i nowe powo- 


dy, mające istotny cel ataku 
ukryć i zamaskować. Dziś na- 


przykład jako formy ataku na 
| O. Z. N, używa argumentu 
obozu 
mityczną potęgę 


a; 
się 


| „naprawiaczy*. 

| Ale w tej akcji napastniczej 
coraz wyraźniej zarysowuje się 
jej generalna linia walki z ideą 
szeroko pojęliego zjednoczenia 
narodu. Coraz wyraźniej wystę- 
puje jakże zgubna i niebezpiecz 
na dla Polski tendencja bojowe- 
go podziału na „prawicę“ i „le- 
wice“. 

Wielkie idee muszą zawsze 
zwyciężyć, choćby nawet drogą 
do ich realizacji była trudna, 
wymagała żmudnej walki i e- 
fiar. Dlatego też jestem pewny. 


kowym budżecie przez zaciąg- |że cel jaki postawił sobie OZM 


nięcie pożyczki wewnętrznej. 


zostanie osiągnięty. 


| bawi dyrektor banku, o którym wspomalał 


pan wicepremler 
Warszawski koresp. „Głosu Po-, wie ustosunkowania się do dyrekto- 


rannego” telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, dyrektor 
banku warszawskiego przy ul. 
Traugutta, o którym wspomniał w 
swoim katowickim przemówieniu 
wicepremier Kwiatkowski, przeby- 
wa obecnie na kuracji na południu, 


miliony funtów | mianowicie we Włoszech. Wyjechał 
(szterlingów. Ponadto podatek od 


benzyny samochodowej powięk | 


on ze względu na ciężki bronchit 
na jaki zapadł. Wyjazd nastąpił w 
kilka dni po opowiedzianym przez 


wysłanym do Kowna, 


Prawdopodobnie w ciągu tygod- | 


| : |da skarbowi prawie 3 miliony nia odbędzie się nadzwyczajne ze- 
oga DO na pope a 5) funtów. W tèn sposób uzyska branie władz tego banku, na które 


Niezwykły wypadek w 


CHORZÓW, 26.4. (PAT) — Dziś 
dad ranem obok szosy Chorzów — 
Bytom na terenie Łagiewnik w po- 
bliżu kopalni „Wyzwolenie* popę- 
kaja droga polna w 7-miu 


PRAGA, 264. (PAT) — Kola 


polityczne mają zńowu nową sen: | 
sacie w postaci konfiskaty ostatnie | 


1 


W Londvnie znikł ostatnio w 
niezwykle tajemniczych okałicz 
nościuch jeden z artystów wiel- 
kiej rewii Gatwick, niejaki Ted- 
inton, Teddy 


dy 


uiezne śiedztwo, 2134 


| robotnicy zamierzali zasypać szcze- 


mież- | botnicy wyszli cało z 
seach, Około godz. 8:ej rano, kiedy | Zagrożone miejsce zabezpieczono. 


Orsia konfiskat w Czechach 


Tym razem zajęto... pismo żandarmerii 


tajemnicze znikniecie 


od przeszłoj nastu dniami skonliskowany został 
dwuch tygodni nie zjawił sie wjjeden z organów policyjnych na 
lentrze. Policja prowadzi ener-| prowincji. 


kanclerz 30 milionów funtów 
dia zrównoważenia budżetu. 
Preliminowane bowiem wy- 
datki wynoszą 944.5 milionów 
funtów, czyli o 81.5 miliona fun 
tów więcej, aniżeli w budżecie 


zeszłorocznym, przewidywane 
Ryczałtowe tanie 


kuracje od 1 maja zł. 435.— 


Informacje: 


IWONICZ-ZDRÓJ 


BILETY ULGOWE. 
| Biblioteka im, Borochowa, (Za 
chodnia 59, tel. 191-50), urządza 
w niedzielę, dn. 1 maja o godz 
8.30 wiecz. jedyne  zrzeszeniowe 
komedii  Gogolx 


Łagiewnikach Śląskich 


liny, utworzył się nagle duży lej, 
szerokości około 10 mtr. i gieba] 
kości około 2 mtr. Na szczęście To- | 

wypadku. | 


go numeru „Czestniskiego Obzoru” 
(Zandarmskiego Przeglądu). Pisma 
to zostało dzisiaj w sześciu miej- 
scach skonfiskowane, 


Konfiskata organu żandarmerii, | przedstawienie 
poświęconego życiu i postulatom | j, t. „Rewizsr” 
żandarmów czechosłowackich jest| oraz wydajs bilety 
przedmiotem docinków ze strony 
prasy opozycyjnej. Dzienniki te 
przypominają, że jest to drugi tego 
rodzaju wypadek, gdyż przed kilku 


nigowe na 
(trzy fortepianie dyr. Teodor Ry- 
der), mającega się odbyć w sobotę, 
dn. 7 maja o godz. 8,30 wiecz. 
w sali Angielskiej przy AL 1-go 
Maja 2. 

Biblioteka czynna codziennie od 
10—22 i od 4—10 wiecz. 


ktneert skrzypcowy Salima Wolifa! 


mają przybyć również zagraniczni 
członkowie rady banku. Na zebra- 


| au tym zapadnie decyzja w spra- 


ra. W sferach bankowych kursują 
pogłoski, że prezes rady tego ban- 
ku zamierza podać się do dymisji. 


| — == gas —— | 


I AVI MEGA RÓŻE" 
peovica ULU, r 
45 jeziva Tava 
BERLIN, 26 kwietnia. (PAT). 


galona co przyniesie 5 milionów wicepremiera zdarzeniu, t, |. po wy) Według doniesień z Wiednia, 
szterlingów. Wreszcie) padkach związanych z ułtimatum | do tamtejszego konsulatu Sta- 


nów Zjednoczonych wpłynęło w 
ciągu ubiegłych 5 tygodni około 
30.000 podań o wizy, Wnioski 
te pochodzą w 90 proc, od £y- 
dów. Doniesienia te nie nodają 
jednak. w jakiej mierze poda- 
nia te są uwzględniane. 


do CZECHOSŁOWACJI 
FRANCJI 
WŁOCH 


Jedyna okazja poznania 
m/s Piłsudski 


| 


27. 1V 


INDYWIDUALNE PRZEJAZDY 


ANGLII 


ZAŁATWIANIE AKREDYTYW, PASZPORTÓW 
I WIZ 


WYCIECZKA DO KOPENHAGI 


wycieczka do Palestyny 


POLTOUR Polskie Biuro Podróży 


Łódź, ul. Traugutta 2. Telefon 107-86. 


WĘGIER 
JUGOSŁAWII 


4—10/V 1938 
polskich  transatlantyków 
i m/s Batory 


w BE 


Ś.p. Al. Świętochowski 


zmarły znakomity pisarz i myśliciel 


Proces Doboszyńskiego 
przed Sądem Najwyższym 
w czerwcu 

Warszawski koresp. „Giosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Na pusiedzeniu gospodarczym są- 
du najwyższego znaleźć się ma w 
b. tygodniu die wyznaczenia termi- 
nu rozprawy, Sprawa inż. Dobo- 
szyńskiego, skazanego wyrokiem są 
du przysięgłych we Lwowie na dwa 
lata więzienia, Akta sprawy inż. 
Doboszyńskiego urosły iuż do 12 
tomów, Proces znajdzie się na wo- 


Marszaiek Biomberg 


w podróży poślubnej 

RZYM, 26.4. (PAT) — Agencja 
Stefani doncsi z Batawii, że przybył 
tam w podróży poślubnej marsza- 
jek von Blomberg. Po zwiedzeniu 
dawy marszałek Blomberg wraz z 
małżonką udadzą się w dalszą po- 
dróż, 


5 tys. więźniów 
zatrudnionych będzie 
przy robotach publicznych 


Warszawski koresp, „Głosu Fo- 
tannego” telofonuja: 


Wzorem roku ubiegłego przy bu 
dowie dróg, w pracach nad obwa- 
łowaniem Wisły i innych robotach 
Lubłicznych zostana częściowo za- 
tradnieni więżniowie, odbywający 
Lozbawienie wolności w sprzwach 
kryminalnych. Ogółem w rucho- 
mych ośrodkach pracy zatrudnio- 
nych będzia około 5 tysięcy więż- 
uiów. Na terenie Warszawy pracuje 
już przy rozmaitych robotach dro- 
gowych 800 więźniów. 


27. IV.— „GŁOS PORANNY“ — 193 


Nr. 114 


„W jednej koszuli opuszczą Wiedeń" 


Jak hitlerowcy zamierzają wyrugować żydów z Austrii 


WIEDEŃ, 26 kwietnia. (PAT) 
W związku z wczorajszymi wy- 
kroczeniami przeciwko sklepom 
żydowskim w Wiedniu ukazał 
się dzisiaj w wiedeńskim wyda- 
niu „Voelkischer Beobachter“ 


artykuł. wzywający ludność do 


dów. 


zachowania spokoju ł zimnej 
krwi w stosunku do sprawy ży- 
dowskiej, wyłuszczając dokład- 
nie drogi i sposoby. jakimi Wie 
deń i Austria pozbędą się w cią- 
au najbliższych czterech lat ży- 


Dziennik zaznacza przy tym 
na wstępie, że rozumie nastroje 
antyżydowskie ludności wiedeń 
skiej, nie mniej jednak „„Voelki- 
scher Beobachier* nie dopusz- 
cza możliwości jakichś eksce- 
sów. 


Zel hitlerowców węgierskich Szałasy 


okazał siç.. ausiriakiem, nieposiadającym 
obywatelstwa węgiersk:eś0 


BUDAPESZT, 26.4. (PAT) — Na 
dzisiejszym posiedzeniu izby po- 


słów członek partii drobnych rol- ne parlamentowi stwierdzają prócz 
ników poseł Sulyok złożył doku- | tego, że ojciec Szalasy'ego do roku | słowaczką. Zdaniem posła Sulyoka | 


| zujących ustaw obywatelstwa wę- 


; gierskiego. Dokumenty przedłożo- 


późniejsze małżeństwa zyskała ro- 
dzina domieszkę krwi niemieckiej i 
słowackiej. Matka Szalasyego była 


menty, mające udowodnić, że przy-| 1597 nie władał językiem węgier- w Szalasy'm nie płynie ani kropla 
wótca węgierskich narodowych so- skim, a dziadek Szalasy'ego nosił krwi węgierskiej. 


cjalistów Szałasy, jako urodzony z jeszcze nazwisko Szalosjan, zmiana 
ojca obywatela austriackiego, nie zaś brzmienia nazwiska na Szałasy, łały w tutejszym świecie politycz- zwłaszcza ha 
Przez nym zrozumiałą sensację. 


posiada dotychczas według obowią 


nastąpić miała samowolnie, 


Rewelacje posła Sulyoka wywo- 


Oficjalny organ Watykanu 


przeciwko ustawom antyżydowskim na Węgrzech 


RZYM, 26. 4. (ŻAT). Oficjalny 
organ Watykanu  „„Osservatore 


Romano“ zamieścił artykuł) 
wstępny p. t. „Ustawodawstwo 
węgierskie*, 


W tym godnym uwagi artyku 
Je, który stanowczo występuje 
przeciwko ustawom antyżydow- 
skim, stwierdza się m. in.; „Po 
|Niemczech i Rumunii również 
Węgry przygotowują projekty 
ustaw ograniczających działal- 
ność publiczną i prywatną nie- 
aryjczyków. Jeśli się poza tym 


| weźmie pod uwagę sytuację ży- 
dów w Anstrii i Polsce, wypad- 
nie podkreślić zasięg polityki 
antysemickiej w Europie śród- 
kowej. 

Miliony obywateli w pań- 
stwach Europy środkowej zmaj- 
dują się w przede dniu stanu 
małowartościowości, zaś dzieje 
się to w stuleciu, w którym przy 
puszczano, że zasada równości 
w obliczu prawa wreszcie poło- 
ży kres wszystkim przywilejom 
obywatelskim i rasowym. 


| Fakty ie wymagają podkreśle 
nia nie tylko z stanowiska etycz- 
nego, lecz również społecznego. 
gdyż mogą się stać źródłem dal- 
szych trudności w Europie środ 
kowej. która i tak miała do po- 
konania dosyć trudności. 
„Osseryatore Romano“ przyta 


Następnie przechodzi do omó 
wienia owych dróg i sposobów. 
Wyrugowanie żydów następuje, 
wzylednie już nastąpiło w 100 
procentach w teatrze, prasie, fil 
mie, muzyce. sztukach pięk- 
nych i literaturze. 

Systematycznie przeprowadza 
się rugowanie żydów z zawo- 
dów adwokackiego, lekarskiego 
i aptekarskiego, przy czym nu- 
merus clausus na uniwersyte- 
cie iw wyższych uczelniach 
viedeńskich uniemożliwi dal- 
szy ich przyrost, 

Zupełnie też wyrugowano ży* 
dów z urzędów państwowych, 
w urzędach zaś innych sprawa 
ma również przebieg pomyślny, 
| W wielkim przemyśle nie bę- 
dzie pod tym względem wiek- 
szych trudności, W firmach zaś 
finansowo dobrze stojących, 
nkach, nastąpi ru- 

gowanie żydów za pomocą re- 
dukcji w dostarczaniu przez wła 
dze Rzeszy surowców i dewiz. 
które spowodują systematyczny 
zanik działalności tych przed- 
siębiorstw. Tym razem — pisze 
dziennik — są więc wszystkie 
obawy tutejszej ludności aryj- 
skiej zupełnie płonne, aby ko- 
muś z żydów udało się po upły- 
wie najbliższych 4 lat jeszcze za 
stać w Wiedniu lub w Austrii, 
wyjąwszy tych starszych ludzi, 
którzy tu tylko na śmierć swoją 
czekać beda. 

| Żydzi — zapewnia w dalszym 


cza następnie opinię tych osobi- | ciagu dziennik— opuszczą Wie- 


stości i pism. które podkreślają 
szkodliwość ustaw wprowadzają 
cych numerus clausus do życia 
gospodarczego i politycznego na 
Węgrzech. 


Jackie Coogan skarży matke 


o pieniądze, zarobione przezeń, gdy był dzieckiem 


W dniu 18 kwietnia r, b. rozpa- 
czął się przed sądem w Los Ange- 
les proces, wytoczony przez Jackie 
Coogana przeciwko jego matce o 
zwrot większej części honorariów, 
otrzymanych przez Jackie za zdję- 
cia filmowe, 

Matka i ojczym początkowo usł- 
łowali uchylić się od przyjęcia we- 


Zagadnienie go 


spodarcze kraju 


przerzucone na płaszczyznę walk narodowościowych 


WARSZAWA, 26.4. (ŻATY 


głoszoną w dniu 24 kwietnia w Ka 


zwania do sądu, Gdy zławił się 
wożny sądowy, drzwi domu były 
zabarykadowane, światło elektrycz- 
ne zgaszone, a głos służącej odpo- 
wiedział tunkcjonariuszowi sądowe 
mu, że państwa niema w domu, Ale 
Jackie Coogan, który mieszka w 
sąsiednim domu, widział, jak mat- 
ka i ojczym schowali się w tylnych 
pokojach mieszkania. Na jego polc- 
cenie woźny sądowy wezwał poli- 


ksi będąc dzieckiem. Pieniądze 
były wypłacane jego ojcu i mnie. 
Między „Jackie i nami było wyraź- 
nie ustalone- że jego zarobki nie 
będą wnoszone do banku na jego 
imię. 

Jackie Coogan, który uhojiętnie 
wysłuchał pierwszą cześć zeznań 
matki, gdy mówiła o miłości do 
niego, nie ukrywał swego oburze- 
nia i zdenerwowania, gdy mowa 


cję. Drzwi zostały wyłamane i we- | była o pieniądzach. 


zwanie doręczone. 
W pierwszym dniu procesu ze- 
znawała jako pierwsza matka Ja- 


We wtorek obradowało w Warsza: |tewicach. Stwierdzono, że wyrażo:|ckie Coogana, Lilian Bernstein, 
wje koło parlamentarne pod prze- ny w niej pogląd o konieczności Łkając nieustannie oświadczyła 0- 
wodnictwem prezesa dr, Sommer- | emigracji głównie elementów nie-, na sądowi: 


steina. 


polskich, do których należy  lud- 


— Jackie jest moim synem i ja 


W dyskusji poruszano mowę pana! ność żydowska, pozostaje w sprzecz go ubóstwiari. Uczyniłam wszys(- 


wicepremiera Kwiatkowskiego, 


C(ammans stracony 


BERLIN, 26.4. (PAT) — Biuro 
prasowe ministerstwa  sprawiedli- 


wości komunikuje, że skazany wj 


dn. 5 listopada 1937 r. wyrokiem 
trybunału ludowego na karę śmier 
ci i utrate praw obywatelskich za 
zbrodnię zdrady stanu 44-letni Wil- 
helm Cammans został dziś rano 
sfracony, 


KINO 


„PALACE” 


i Ji TYGODNIU 


NIEBYWAŁEGO 
POWODZENIA 


wyl ności z treścią i duchem obowiązu-| ko, co matka może zrobić dla swe- 
| jącej konstytucji, wbrew dotych-j nig i 
czasowym oświadczeniom pana wi- łowania zrobienia z niego prawdzi- | 


go syna. Na nieszczeście moje usi- 


Sprawa została odroczona do 
dnia następnego. 


= 


AFE E 
Nie będzie meczu 
Lipsk— Łódź w piłce 

nożnej 
Siarania ŁZOPN-u o mecz mię- 
dzypaństwowy z przeciwnikiem za 
granicznym, prowadzone od dwuch 


|| 


cepremiera z trybuny parlamentar-| wego mężczyzny, zdaje się nie zo vje dają, niestety, rezultatu. Jakieś 


nej i przerzuca zagadnienia gospo 


stały uwieńczone 


powodzeniem. | gziyne fatum zaciążyło nad per-| — Wylądował tu samolot, 


darcze na płaszczyznę walk i na- Tym nie mniej pozostaje on moim | irak (acjami. 


miętności politycznych i narodo- 
wościowych. 
Żydowskie koło parlamentarne 


sioi na stanowisku, że rozbudowa 
życia gospodarczego i ugruniowa- 
vie potęgi państwa nastąpić może 
jedynie drogą skupienia i zespole- 
nia wszystkich sił twórczych w 
| kraju. 


CENY +: 
ZNACZNIE |= 
ZNIŻONE = 


synem i kocham go ponad wszyst- 
| ka na świecie. 


Niędawno donosiliśmy, że związek 
dcprowadził rokowania z Lipskiem 


deń i Austrię w jednej koszul. 

WIEDEŃ. 26 kwietnia. (PAT) 
„Wiener Ztg.* ogłasza ponow- 
nie listę całego szeregu dużych 
przedsiębiorstw bankowych i 
przemysłowych, w których skre 
ślono z rad nadzorczych człom- 
ków - żydów. Listy te za każ- 
dym razem zawierają po kilka 
dziesiąt wybitnych i znanych w 
| wiedeńskich kołach przemysło 
wych nazwisk. 


Sekretarz Papena 
zastrzelony 

WIEDEŃ, 26 kwietnia. (Tel. 
wł). W dniu zajęcia Wiedniu 
nrzez woiska niemieckie znikł 
prywatny sekretarz von. Pape- 
na, Wilhelm von Kelteler. Do- 
wiedziano się następnie, że zo 
stał on zastrzelony. [Interwer 
cja von Papena przyszła za póź 
no. 
Podobnie zginął już w r. 1934 
ówczesny sekretarz von Papena. 
podpułk. Boose, jeden z najbliż 
szych współpracowników Pape- 
na. Zostało on zastrzelony przez 
szłurmowców z 558. 


300 tys. szczupaków 


przywieziono samolotem 
do jeziora Tana 
GONDAR (Abisynia), 26,4. (PAT) 
który 
| w specjalnych metalowych skrzy- 
niach przywiózł 300.000  szczupa- 
ków, przeznaczonych dla jeziora 


Po tym melodramatycznym wsię- |i Śląskiem niemieckim do stanu fi- Tana. Szczupaki przybyły na miej- 
pie głos pani Lilian  Berrstein 
wzmocnił się: r 
| — Ale muszę dodać, z punkiu 
widzenia prawa, że Jackie nie po- 
siada absolutnie żadnych praw do 
| czierech milionów dolarów, 


które 


==m 
© 


Na wiecz. seanse 


| nalizacji, terminy i warunki były 
| już uzgodnione, umowy nie były 
tylko jeszcze podpisane, 

Dziś dowiadujemy się, że Lipsk 
cedwołał wogóle przyjazd, a mecz ze 


sce przeznaczenia Żywe i zostały 
niezwłocznie wypuszczone ġo je- 
ziora, W niedługim czasie oczeki- 
wany jest dalszy transport szczu 
paków z instytutu ichtiologicznego 


„Śląskiem nie jest również pewny. | w Rzymie. 


ZAR 


w przepięknym 


- = 5 
y SEA 


filmie miłosnym 


| La Habanera! 


Nr. trx 


3 


Wznowienie zajęć 


w szkole Wawelberga 


ge" Za Henieinem Stoi rz: 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
Groźby niemieckie pod adresem Czechosłowacji 


rannege” telefonuje: 


Po bliska miesięcznej przerwie 
wznowione zostały z dniem wCczo- 
rajszym normalne zajęcia w pañ- 
stwowej szkołe technicznej Wawel- 
berga i Rotwanda. Przerwa ta spo- 
wodowana została głośnymi zajścia 
mi, które deprowadziły do relega- 
cji 6 sluchaczów szkoły i czasowe- 
go zawieszenia wykładów. Mimo za 
biegów organizacji studenckich re- 
legowanych słuchaczy na razie nie 
przyjęto z powrotem do uczelni. 

Charakterystyezne represje za- 
stosowano na politechnice w sło- 
sunku do dwuch studentów, oskar- 
żońych o udział w zajściach. Na 
podstawie zarządzenia wladz aka- 
demickich zakazano im wstępu na 
teren politechniki. 


EUROPA 


Pocz. 4. 6. 8, 10 


WALLACE 


BEERY 


w rewelacyjnym filmie 


„GROŹNY BILL” 
BO gr. 


Ceny 
Bac 


SE RS 


ostatnia spmawa 

przed sądem przysięgłych 

KRAKÓW, 26.4. (PAT) — Dzi- 
siaj przed sądem przysięgłych w 
Krakowie rozpoczęła się ostatnia, 
wobec zniesienia sądów  przysięg- 
tych, nie tylko w Krakowie, lecz 
wogóle w całej Małopolsce, rozpra- 
wa przed ławą przysięgłych. 


Książeła Pszczyńscy 
osiedlają się w Polsce 


„Głosu Poranne- 


Warsz. kor. 
telefonuje: 
Rodzina księcia Pszezyńskie- 
członkowie której "rzeby* 
wali przeważnie poza granica- 
mi Polski, obecnie w związku z 
ptwarciem wielomilionowej suk 
sji osied'i się na stałe w kra- 
ju, Między innymi w Polsce o- 
siąść ma książę Janusz Henryk 
Vszezyński, który dotąd stale 
"rzechywał w Londynie, 


Zarżnęła męża 

po gwałtownej sprzeczce 

Warszawski koresp. 
rannego” telefonuje: 

W Babicach pod Warszawą 28- 
letnia Stasżsława Szpajda, żona ro- 
botnika kolejowego, po gwałlownej 
sprzeczce z mężem chwyciła brzyt- 
wę, którą  poderżnęła mężowi 
gardło. 

Robotnik zmarł w szpitalu. Mężo- 
hójczyni została aresztowana, 


Pryszczyta 
w Warszawie 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Badania weterynaryjne bydła, 
sprowadzonego w większej ilości z 
kresów wschodnich do rzeźni miej- 
skiej w Warszawie ujawniły, że by- 
dfo jest chore na pryszczycę, 

W związku z tym cały transport 
hydła w ilości około 800 sztuk zo- 
stał zniszczony. Cały teren 
poddany został dezynfekcji. 
© LAPĘCOGYPONPTOFONETRO 


za kulisami kabaretu 


W czasie dzisiejszego przed- 
stawienia imponującej rewii 
„Gold and silver“ na scenie tea- 
tru Gatwick dostał ataku szału 
niejaki François Verrier— Ver- 
sier był najserdeczniejszym przy 
jacielem w łajemmniczych oko- 
licznościach zamordowanego 
Teddy Entona. François wyka- 
zuje niezwykłe vodniecenie, — 


ryt 


o, 


„Głosu Po- 


* 


E 


rzeźni | 


BERLIN, 26 kwietnia. (PAT).! 


Z nastrojów, które wyrażają 
czynniki tutejsze w stosunku do 
żądań. wysuniętych przez Hen- 
leina, odnosi się wrażenie, że 
rząd Rzeszy zdecydowany "jest 
Obecnie nie bagatelizować sytu- 


| acii, w jakiej znajdują się niem- 


cy sudeccy. 

Jak wynika z szeregu infor- 
macji postronnych, żądania sfor 
mułowane przez Henleina w 
Karlovych Varach, nie były wy- 
sunięte bez uprzedniego uzgod- 
nienia ich. 

W nastrojach berlińskich u- 
derza przede wszystkit» prag- 
nienie przekonania Pragi, iż 
rząd niemiecki popiera w pełni 
postulaty, wysunięte przez niem 
ców sudeckich. 

Zharakterystycznym jest przy 
tym, iż taktyka prasy niemiec- 
kiej idzie w kisrunku coraz wy- 
raźn'ejszego podkres'ania, że za 
żądaniami Henleina stoi rząd 
Rzeszy — w miarę naqływania 
wiadomości o negatywnym us!o 
supkowaniu ię czeskich czyn- 


' ników miaro:lajnych. 


Podkreśla sie tu przy tym, iż 
żądania Hvax'na są nicnarn- 
szalnym, aczkciwiek tylko mini 
malnym. programem. którym 
zadowolić się mogą niemcy su 
deccy. 


Chcesz zachować zdrowe nerwy, pewność, spokój? | i angielskich. W kołach oficjalnych | 


Wskazuj: :ię tu dalej, iż w 
wypadku aizijęcia pizez Pragę 
żądań niemiecFich, autoniatycz 
nym nastzvstwem tego faktu w 
dziedzinie polityki zagra us:znej 
Czechosłowacji będzie koniecz- 
ność wyp'niedzeni: przez Pra- 
gę paktu ze związkicia sowiec- 
kim. 

„Koelniz*lie Ztg.* oświadcza: 
Sprawa nien:ców sudeckich jest 
zasadniczym numktera sprzecz- 
nym między Rzeszą a Czecho- 


T \dalszego 
czeskiej. 
Paryskie koła polityczne, któ 
re bezpośrednio po Anschlussie 
traktowały zagadnienie czesko- 
niemieckie jako zagadnienie.! 
mogące pociąsiąć za sobą akcje 
bezpośrednią Trzeciej Rzeszy 
przeciwka Czechosłowacji. po 
kongresie niemców sudeckich 
przyszły do wniosku, że najgroź 


ostatnich komentarzach za co- 
raz bardziej prawdopodobną. 
budzi coraz poważniejsze zanie 
pokojenie, 

LONDYN. 26 kwietnia, (PAT) 
sytuacja Czechosłowacji W 
związku z postulatami Henle 
na interesuje żywo Anglię. . 


rozwoju sprawy 


Poseł brytyjski w Pradze New 
lon wezwany został do ILondy- 
nu , dokąd przybędzie w dniu 


cji czeskiej jest nie tyle groźba| dzisiejszym. Złoży on wieczo- 


słowacją. Oczywista jest przy akcji niemieckiej, ts wewnętrz-| rem dokładne sprawozdanie lor 
tym wzajemna zależność tej) ny rozwój stosunków w Czecho| dowi Halifaxowi, który odbę- 
sprawy od zagadnienia polityki słowacji, który grozi rozmonto-| dzie także rozfnowy z posłem 
wewnętrznej kraju. Rząd Rze- waniem wewnętrznym obeene-| Czechosłowacji w Londynie 


szy pragnie, by Czechosłowacja 
mogła kwestię tę rozwiązać w 
ramach wewnętrzno - politycz- 
nych. Rząd czechosłowacki mu- 
si uświadomić sobie, że za żąda- 
niami niemców sudeckich stoi 
Rzesza. Zarówno wewnętrzny, 
jak i zewnętrzny aspekt zagad- 
nienia grup narodówościowych 
w Czechosłowacji stał się zwła- 
szcza po przyłączeniu Austrii do 
Rzeszy zupełnie inny i dła Cze- 
chestowacji mniej przychylny. 

PARYŻ, 26 kwietnia. (PAT). 
Echa kongresu niemców sudec- 
kich i przemówienia przywód- 
ców niemców sudeckich p. Hen- 
leina budzą w kołach paryskich 
coraz poważniejsze ohawy. co 


w BANKU KUPIECKO-KREDYTOWYM 


OSZCZĘDNOŚCI LOKUJ! 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 29 


Dyskrecja I tajemnica wkładów ustawowo zagwarantowane. 


Kasy czynne już od 8-ej rano do 


gods. 1-ej po poł bea przerwy. 


Głodówka arabów w Akko 


Bilans rozruchów w Palestynie 


JEROZOŁIMA, 26.4. (PAT) — 
Głodówka arabów umieszczonych w 
obozie koncentracyjnym w Akko 
przybiera coraz większe rozmiary. | 
28 głodujących musiano przewieźć 
do szpitala. Wysoki komisarz otrzy , 
muje wiele podań ze wszystkich 
stron kraju i od przedstawicieli 
różnych warstw ludności z prośbą 
© zwolnienie osadzonych w obozie | 
arabów, | 


Nowy Jork, 26 IV. 

W stanie Hentswille wyda- 
rzył się niezwykły wypadek w 
czasie egzekucji, O północy mie 
li być straceni na elektrycznym 
krześle dwaj murzyni, skazani 
na śmierć za zabójstwo poli- 
cjanta. 

Obu skazańców przed półno- 
cą przetransportowano z wię- 
zienia do gmachu, gdzie zain- 
stałowane jest krzesło elektrycz 
ne. 

Vaugan i Benks, tak nazywa- 
ią się skazańcy, wyspowiadali 
się przed pastorem. W chwili. 
kiedy miano ich wprow wadzić do 
reli śmierci nagle pogasło wsze 
dzie światło: 


Po kilku minutach ustalono, 
4. w elektrowni miejscowej na 
stąpił poważny defekt. który 
może być naprawiony dopiero 
po upływie godziny. 

Fozekucja została ndłożaona 


Paszporty 
indywidualne 


JEROZOLIMA, 26.4. (PAT) 
W okresie ostatnich 
których dwuletnia rocznica przy- 
padła na dzień 19 kwietnia, zginę- 
ło z rąk arabów 165 żydów, Liczby 
zabitych arabów ustalić nie można, 
gdyż uchodzący przed wojskami 
i policją arabowie żabieraią ze so- 
bą zabitych i rannych, 


— 


gzekucja, do której nie doszio 


Niezwykłe przeszkody przy straceniu dwuch murzynów 


do godziny 2,50 i obu skazań- 
ców odprowadzono z powrotem 
do ich celi więziennej. 

O godzinie 2 w nocy defekt 
został usunięty, światło zabłysło 
znowu. Vaugan i Benks zostali 
pod silną eskortą przewiezieni 
do kamery śmierci. 


Tuż przed sama egzekucją 
Vaugan prosił obecnego proku- 
ratora, by mu pozwolił odczy- 
łać oświadczenie napisane rano 
w więzieniu. W oświadczeniu 
tym stwierdza skazaniec, że jest 
zupełnie niewinny, że nie spla- 
mił swych rąk krwią. lecz że 
jest ofiarą pomyłki TA 

W chwili. kiedy Vaugan u- 


Sala FILHARMONII 


tel. 213-84 


—— LL 


Pozostałe 2 do nabycia w kasie 
harmonii. 


rozruchów, | 


| wane zielenią i licznymi bramami 


go ustroju Czechosłowacji i w 
konsekwencji pokojowym opa- 
nowaniem politycznym i gospo- 
darczym całej Czechosłowacji 
przez Rzeszę. 

Ewentualność ta, która uwa- 
żana jest przez prasę paryską w 


Premier Daladier i minister Bonnet 


bedą gośćmi króla Jerzego VI 


PARYŻ, 26.4. (PAT) — Premier | jakim król Jerzy podejmować bę- 
Daladier i minister spr. zagr. Bon- dzie kierowników polityki francu- 
net odlatują w środę w południe , skiej, mają oni pozostać na noc na 
samolotem do Londynu, by w ciągu zamku Windsor jako goście kró- 
półtoradniowych rozmów z brytyj: lewscy, Nadaje to obecnej wizycie 
skimi mężami stanu doprowadzić do premiera Chautemps i min. Delbosa 
najścislejszega skoordynowania charakter specjalnie uroczysty i pod 
, przyszłych wystąpień francuskich kreśla serdeczność przyjęcia, z ja- 

kim premier Daladier spotka się na 
terenie zjednoczonego królestwa. 


Massarykiem, Sytuacja Czecho- 
słowacji omawiana będzie jatro 
na posiedzeniu gabinetu brytyj-' 
skiego, który ustali stanowisko 
Wielkiej Brytanii w tej sprawie 
dla rozmów z ministrami fran: 


niejszą rzeczą w obecnej sytua- 
cuskimi. 


francuskich z dużym zaduwoleniem 
przyjęto wiadomość, że po obiedzie 


G król się żemi 
du król się žemi... 
Trzydniowe uroczystości w Tiranie . i- 
TIRANA, 26 kwietnia, (PAT) — | znaczki ' pocztowe z podobizname 
Stolica Albanii żyje pod znakiem pary królewskiej. ` 
uroczystości ślubnych. Sałwami wy| Jako ślubny dar Węgier dostar 
strzałów armatnich i odegraniem, czono do Tirany 4 konie rasy wt 
hymnu państwowego zostały ofi- | gierskiej, które będą zaprzężone do 
cjalnie rozpoczęte trzydniowe uro-| złotej karocy rodziny Apponyl 
czystości, w których biorą udział RAN 
dyplomaci 17 państw, wia ae kwietnia. (PAT) , 
j yło się wielkie prz: 
Poza tym przebywa w Tiranie |jęcie na dworze króla Abmed Zog» 
przeszło 3000 cudzoziemców, z okazji jego zaślubin z brabis: - 
ką Apponyi, 
Przyjęcie odbyło się z wielkim 
przepycham i wzięło w nim udziu 
oe p ponad 400 osób. 
Menu przyjęcia skłądałe się z. po 
traw wschodnich i europejskich. 


Całe miasto jest bogato udekoro- 


tryumfalnymi Z okazji 
wydano pamiątkowe monety 


TIRANA, 26 kwietnia. (PAT) — 
Z okazji swych zaślubin krćl Zogu 
podpisał dekret © amnestii dla 
przestępców politycznych, 


„ZDOBYWAJMY WŁASNE 
ŻRÓDŁA SUROWCOWE 


W KOLONIACH* 
0207009000 0 


kończył czytanie swego oświad 
czenia, do celi śmierci wszedł 
kat i oznajmił, że egzekucja mie 
może się odbyć z powodu uszko 


dzenia transformatora 7 penełniono zbrodnię ? 


krześle elektrycznym. 

—- Czy nie jest to dowodem, Takie nagłówki zdobią pierw- 
naszej niewinności? ZaWO- | „a kol y dzisiejszych pism 
łał Pda zg =p cE ps angielskich. Jak się okazuje za- 
ze: w tym palca Opatrzn giniony eż tajemniczych okoliez: 

x i nošciach aktor rewii angielskiej 

Naskutek polecenia obecnego Teddy Enton został zamordowa 
na miejscu gubernatora stanu, ny. Ale przez kogo? Oto pytanie 
obu ga zanych  odwieziono| jąkje postawiła sobie policja lon 
A WASZTEDIĘ. dyńska, oto zagadka, która e- 

mocjonuje dziś ulicę Londynu, 
nie mniej niż swego czasu ustą- 
pieenie Edera, 3575 


226 


Najprawdopodobniei nastąpi 


rawizia ich procesu. 


JUTRO, w czwartek, dn. 28 b. m. 0 gods. 9 wiec. punkt, 
Koncert Mistrzowski 


France ELLEGAARD 


Fenomenalnej duńskiej pianistki światowej sławy. 


do Czechosłowacji 


Karlsbad, Marienbad, Piszczany. Greifenberg i t. d. 
Załatwia najszybciej; Waaoms-=lLits | Cook, Piotrkowska 68 — ia. 170-70 


auda ie OWE 
PW 3 
A. = ; 
EE 
t 


Matka, która zabiła własne 
dziecko, Wypadek nader rzad- 


ki w krymżaalistyce. Matki pod-, 


rzucają mniemowięla, które sa 
dla nich cieżarem, niekiedy to- 
pią lub duszą kilkutygodniowe 
owoce swej miłości, ale tak, jak 
Zajdlowa zgładzić córkę, uczę- 
szezającą juź do szkoły. zabić 
jedynaczkę, będącą uksziałto- 
waną istotą ludzką — to do- 
prawdy wyjątkowy casus. Tym 
bardziej w tym środowisku, jā- 
kie wczoraj zaprezentowało się 
przed sądem. Matka - morder- 
czyni czyni jak najlepsze wra- 
żenie, siostra — zunełnie inteli- 
gentna panna © ujmującej pe-, 
wierzehowności, jakie można, 


Spowiedź mathi, kira zabiła własną córke 
Wreżenia z sali sądowej 


) 


Zi. V.— „GLOS PORANNY" —s TOSK Nr. 114 


ja noc przy ulicy Szopena 


szyhciej przemierza podwórze.| PERSONALIA: 29 lat, wdo-!się krótka batalia o dodafko- 
Znów trzask drzwi i cisza w ma- wa, hezdzietna.,. wych świadków. 


jące zachowanie przedstawicie- tym dode k > ZAJDLOWA mówi cicho. OSKARŻYCIEL _WnOGI o prze 
la władzy. nirzaskanego z naj-| Maria  Zajdlowa popełniła cicho, że przewodniczący powta: Słuchanie ALEKSEGO ZAJDLA, 
rozmaitszymi tragediami ludz- Przed chwilą swą potworną 'rza każde jej słowo do protoku- !eŚCia oskarżonej, jej znajomej 
kimi. zbrodnię. Zabiła własne dziecko. ry, Ciałem oskarżonej wstrząsa HUELENY WIECZOREK i bie- 

ryk iec nik? nie czuje Uderzyła je młotkiem w głowę, ustawiczny dreszcz, widoczny głego - lekarza DR, HURWICZA. 


Diacześo w e > 3 
nienawiści do tej, która zabiła po tym tak długo zaciskała swo- „nawet poprzez grube okrycie. OBROŃCA oponuje i twier- 
dzi, że Wieczarkowa, siostra Ste 


niewinną córeczkę, a następnie 46 matczyne ręce na jego szyi. Głos rwie się. przechodząc co i ` 
śmiertelne szczątki wrzuciła do, Aż skonało. chwilę w łkanie, 3 niekiedy w | faniakówny — jednego z głów- 
dołu kleacznego? Czyżby zamil-| Zwłoki wyniosła w worku i, spazm. Widać, że oskarżona yb Świadków oskarżenia — 
kła moralność w  społeczeń- utopiła w dole kloacznym. Za- chciałaby się opanować, ale ner-| przebywała przez dłuższy czas 
stwie? A muże dziwna atmosfe tarła ślady i ułożyła się do snu. wy odmawiają jej posłusze = zakładzie dia umysłowo cho- 
ra sali Hucseczy się velka ilnś-, Pozbyła się Zosi. córki, która stwa. Ta kobieta, która zabiła rych i jej wyjaśnienia nie mogą 


Tak | 


cią kobiet tu zebranych, wypel- była dla niej ciężarem. Zbrodnia dziecko, a po tym obmyśliła tak aja brane bę: uwagę. Ze = 
niających ją do ostatniego micj wykryta została kilka dni póź- perfidny plan obrony, teraz, w Świódk kę |: z O > , 


sea, starych i młodych, elegance- niej i wstrząsnęła opinią publicz obliczu sądu, w obliczu - 
kieh i tych prostych, z przed- ną Łodzi. Wczoraj Zajdlowej wiedliwości, łamie się jak pod- 
imieścia? Może od tego audyto- wymierzona została sprawiedli- | cięta łodyga. 

rium bije fluid wyrozumienia i, wość... Wreszcie siada. Między pro- 


przebaczenia dla oskarżonej?— | kuratorem a obrońcą rozgrywa 


| WEJ i powtórne badanie psy- 
| chiatryczne oskarżonej. 
Spór o świadków przecina de 
cyzja sądu: świadkowie będą 
przesłuchani, badanie nie odbę- 


spotkać i w tak zwanych lep- Chyba nie! Bo przecież wiado- 
szych towarzystwach. Jest to mo, że na całym świecie płeć 
sfera wyżej niż średnia. Gdy się piekna en masse jest najbar- 
patrzy na te dostatnio odziane | dziej bezwzgledna i najmniej 
paniusie i panienki, gdy się wi-| wyrozumiała dla przestępcy. — 
dzi poprawnie skrojone, prawie| 4 jednak... 

że eleganckie garnitury panów.| Jest cos, co zdaje się uspra- 
odnesi się wrażenie, że dziecie | więdliwiać ten dziwny nastrój, 
bójczyni Zajdłowa jakoś nie pæ% wysoce pomyślny dla morder- 
suje do tego towarzystwa. Zda- | ezyni. Dziwny nastrój, gdy pro- 
je się, że ed początku swego ży-| kurator mówi bardzo łagodnym, 


dzie się. 

PRZEWODNICZĄCY  odczy= 
tuje akt oskarżenia, ilustrający 
przebieg morderstwa, dochodze- 


W gmachu sądu 
osóh w wieku średnim i starszym 


5 U 
Wystarczyła s zapowiedź prO-! codziennie pół szklanki naturalnej wo- 
cesu dzieciobójczyni, aby przed dy gorzkiej Franciszka - Józefa nta- 
gmachem sądu okręgowego zc: twia wypróżnienie, dobre trawienie, 


brał się tłum, żądny sensacji, Pa Moniki pa) SOR nie i śledztwo. Zajdłowa odpo- 
 łaknący widoku potwornej mózgowych. Zapytajcie Wasz. lekarza. wiada z art. 225 K. K. za mor- 
|zbrodniarki. Trzeba przebrnąć — „mo |llerstwo. 


przez gęste sito umundurowa- 
lnych postaci, aby dostać się 


LEE AD of Zajdlowa przyznaje sie 


cia była jakims wyrodkiem, na 
który spogłądaco niekiedy ze 
współczuciem, nieraz z wyrzu- 
tem, a najczęściej z nolitowa- 
niem. 

Gdy miała 16 lat, już wyszła 
zamąż: musiano przyśpieszyć 
„Ślnb, bo była w ciąży. 

Później, po śmierci męża, gdy 
mieszkała sama ze swą tórecz- 
ka Zofią. życie jej tym bardziej 
nie bylo usłane różami. Zarabia 
ła mało (haft — wszyscy wie- 
dzą, jak to jest nędznie opłaca- 
ne). Rodzice musieli pomagać, 
bo niekiedy nie miała co do ust 
włożyć, a dziecko.. Lepiej © 
tym nie mówić, Nie byla bez wy 
kształcenia—zajmowała niedaw 
no stanowisko sekretarki w ka- 
tolickim Stowarzyszeniu mło- 
dzieży polskiej, organizacji; 
działającej pod opieką kleru. 

Życie samotnej wdowy z dziec 
kiem, prowadzącej samodzielne 
życie. nie jest do pozazdroszcze- | 
nia. Bywali u niej rozmaici zna 
jemi, panowie, — Jeden z nicht 
„narzeczony, nawet nocował u 
niej niekiedy, ale e nim dopraw 
dv nie warte mówić. 

Piszę to i zdaję sobie sprawę, 
że mimowoli staje się obrońcą 
okrninej dzieciobójczyni. Ale ta 
ka jest atmosfera sali sądowej. 
Wszystko tu jest na miejseu: 
trybunał, prokurator, obrońca, 
dowody rzeczowe, tylko nie ma 
podsądnej. Be trudno tak na- 
zwać to, co siedzi na ławie o- 
skarżonych. Żałosny łachman 
ludzki — skulony. zapłakany. z 
słową, ukrytą w kołnierzu ża- 
kieta, 

Nie jest w stanice wydohyć z 
siebie słowa, kiwa tylko głową. 
aby wyrazić negację lub afirma 
cję. Nawet na pytanie, czy ża- 
tuje swego czynu, raczej moż- 
na się domyślić słowa „tak“, niż 
uchwycić je uchem, 

Policjant pomaga jej wstać, a 
nawet usiećć. Ujmuje ją troskli- 
wie pod rękę, gdy trzeba ją wy- 
prowadzić. beprawdy wzritsza- 


Zbrodnia w małym domku 


miękkim głosem, ydy sędzia „| dowej. Gdy przewodniczący rzuca py ' częste, nieraz BARDZO BURZLA 
przewodniczący raczej ostro roz| W kuluarach nowy Hum. Zde- tanie: „CZY OSKARŻONA WE. 
prawia się ze świadkami, a jest nerwowany, rozdygotany, goto- PRZYZNAJE SIĘ DO WINY?* | Zajdlowa znów przerywa swą 


| pełen grzeczności dla cienia czło WY na wszystko, aby tylko do-| Zajdlowa długo milczy. Jej usta spowiedź. Zakrywa twarz chu- 


wieka, na który ma wydać su-| stać się tam, gdzie sądzona be- drgają, ale łkanie hamuje głos. | steczką: jej ciałem znów wstrzą- 
rowy wyrok. dzie Zajdlowa. Wiedzą o niej Obłędny wzrok błądzi po ścia- sa dreszcz. Uspakaja się wresz- 
Ta coś, co unosi się nad salą,| Wszyscy, przecież opiewają jej nie za stołem  sędziowskim. cie i ciągnie dalej: 
coś co nakazuje zatrzymać się| czyn nawet uliczni trubadurzy. Wreszcie mówi cicho: — Jak byłam silnie zdenerwa 
bezwzględnym i zbyt ostrym są| Przeważają kobiety, dominu-,  — ZABIŁAM, ALE ZAMIARU | wana, to mówiłam, że się zabiję. 
dom, jest zdaje się to dziwne i f drobno- | NIE MIAŁAM... Zosia nic sobie z tego nie robila 
LES GW. poecie 4a „ab asian AR gej Poz i mówiła: „TY TEGO NIGDY 
zjawisko, że w procesie nie m0-| mieszczańskiej, tej, która wy-| Po tym jesteśmy świadkami NIE ZROBISZ. 2 
żna uchwycić rzeczywis-|dała Zajdlową. Ale nie brak i makabrycznej SPOWIEDZI!" ped dwoma laty POZNAŁA 
tych pobudek, które| pań z towarzystwa i panów. | ZBRODNIARKI: ps RE à 
skłoniły Zajdlową do dokonania ni sły si na| Wyszła zamąż 13 lat temu, KIE na awie, gdzie 
strasznego mordu. Widzimy na-| Właśnie otwarły się drzwi był muzykantem. Nawiązała z 
s 8 j ł do ataku zwar Za szofera. Po pięciu latach po- ; 1. 
rzędzia zhrodni, skrwawioną, 5314: Tłum ruszy nim bliższe stosunki, ale o ma 
k, w który owi.|!A ławą. Ale odpłynął również, życia maż zmarł. „Miała woje | żeństwie nie mówili nigdy. Tyl- 
poszewke, worek, w zy wi gwaltownie, trafiając na silny, dzieci: Zofię i młodszą, która! ko sasiadka Wieczorkowa powie 
nieto śmierteln szezatki, ale nie, 2Y: - ZE | ła kilka” dni narodzi. | 9 SA5i8 powie 
{dzi t "i b lopór wożnych i policji. Długo, zmaria po działa kiedyś: „ON SIĘ Z TOBĄ 
widzimy motywów ZzZAroei Lwa. zanim zająć można miej- nach. Pożycie z mężem było ra-| NIGDY NIE OŻENI, BO TY 
dni. Gdyby oskarżona oświad- | : czej dobre, choć gdy umarł, nie + 
i i „ Se. MASZ DOROSŁĄ CÓRKĘ*. 
aim IG 10 wik U + „s |odczuwała zbytnio straty. Utrzy| PRZEWODNICZĄCY: Czy ta- 
mego poczatku, že uezynila 1° Sylwetka oskarżonej myra sie z haftu. Zosia poma-| kje powiedzenia nie zrodziły u 
w pasii e ekwiiowymi jezo a. A gała jej. Wiodły skromne ży-| oskarżonej myśli o zabójstwie? 
czeniu, w przystępie jakiegoś a- Sala wypełniona po brzegi, na; cie, ale czasem j na takie nie OSKARŻONA: PRZE 
taku szału — zrobiłoby nam się galerii ścisk, Publiczność, wy-; starczyło. NIGDY + NIE, 
lżej bylibyśmy jej za to wdzięcz raźnie podzielona na dwie $re| __ zogją — mówi oskarżona| PRZEW.: Jak fo się stało? 
ni. py: potępiająca i współczująca z | _ W a + í z 
ne doprava e motywy, dka, żywo Krak pae qy P Po ale ZORZ | QSKARŻ: Teao, Czy 
re stara się wvdobyć ze świad- trząc jednocześnie z uczuciem Gd aa aś rwie nić | Ta:4 Eka g Fook 
ków obrońca, a nawet sąd, nie wyższości na tych, którzy wal- | A, po ęj sąd 7 a, a spazm. łośno. 
przemawiają do nas, Powiedz- czą jeszcze przy drzwiach o wej, trii p a ało Wł 
my, że Zosia była nieznośna, Higes y | 


narta, rwała na matce suknie.| Policjant wprowadza oskar- 7 Sprzeczki na tym tle były 


kłóciła się z nauczycielką—<ależ > Zaidlowa. Wchodzi 4 =- > z = 
(ehylona głową, nie podnoszą Spowiedź zbrodniarki 


p A się b każdym ip. chyloną głową, nie podnosząc 

rządniejszym domu niemal co- „qzy. Š iezo wzrostu Biti 3 pà 

dziennie i nikt za to dziecka nie T kok: kostiu.| „ — Zosia wróciła ze szkoły... GŁOWĘ... Nie wiedziałam eo ro 

zabija. Mała bvła dla niej cieża-| mie, pantoflach na wysokich Zjadłyśmy obiad. wzięła się do | bię... Zosia nkiękła na łóżku 

rem — może, do pewnego Step- | obcasach, ze starannie uczesaną lekcji... po tym chciała pójść do | wyciągnęła w moją stronę ręce... 

nia. Ale z przewedu sądowege głową. Te blond toki nadają jej mojej siostry... nie piswolitam, Chuyam je: da Arty 

nie widać, by sytuacja była beZ| nawet nieco kokieterii. Twarz © miałyśmy robotę... zaczęła, Zosia upadła na poduszk 

wyjścia, aby tylko krew mogła piada. o dość regularnych ry-! płakać, wreszcie wzięła książkę garnięta jakimś szałem, chwyt? 
; i położyła się do łóżka... Bolały łam ją za gardło... ŚCISKA- 

mnie zęby, zeszłam więc do apte ŁAM... Szamotfała się... Trzyma 


kaja się dopiero po dłuższej 
chwili i mówi urywanyrni nia 
niami: | 


rozwiązać trudny wezel., Prze- | sach; oczy zgaszone. 


siwnie. ów atka oskarżo . = 

nel, jek 4 lej teść roek ala at Siada bokiem do publiczno- kj po proszek... wychodząc zga- łam mocno, aż opór ustal.. Do 

bry człowiek, twierdza. że chet- |ŚCi I trwać będzie x tej pozycji! sifam światło. Wróciłam... Świa | myśliłam się, że TRUP... 

że jeliby Zosie do siebie, do końca procesu, nie spojrzaw- tjo było zgaszone..  Zażyłam 2 

Seb pick MAS a A ły: pik szy ani razu na ławy dia wi- proszki, ale hól nie ustępował... Per ro dg tr z 

łe, ua zawsze. A więe i tutaj nie dzów. Zosia płakała... Powiedziała: TĄ poje NE pies sdania, któ- 

leży rozwłązanie męczącej za-| Co kryje się za tą maską spo-|„MAMUSIA ROBI MI NA re wiążą się jednak w straszną 

dowi sądowemu i pozostała nie- kobieta, która zyć zwakt się Byłam (proca ZE a śmiertelna cisza. Setki oczu wpa- 
zabić własne dziecko? wiedziałam ostro: s, |trują się w  zgarbioną postać 


rozwikłana nawet i po wyro- 
, ; SZ 
ku. fy) : „ SZCZE RZĄDZĘ, NIE MASZ| izieciobójezyni. Oczy świadków 
Zeznania morderczyni Nic po SGADANIAĆ.. Zosia poz tej potwornej spowiedzi pałają 
Fotel oskarżyciela publiczne- p jakimś niezdrowym błyskiem 
go zajmuje prokurator KOP- | 


| Wówczas CHWYCIŁAM MŁO- 
DNRT Oskarżona mówi dalej: 
CZYŃSKI. Na ławie obrończej 


|TEK L. UDERZYŁAM JĄ W 


Noc 26 stycznia 1938 roku. [no ze schodów. Trzask drzwi 

Dom przy ul. Szopena 49, bliž po chwili na podwórzu ukazuje 
niaczo podobny do wielu innych się ciemna postać, Niosąc z iru- 
w lej dzielnicy, pogrążony we, dem jakiś pakunek postać owa 
Śnie głębokim. Na dworze wichu | kieruje się w stronę komórek, 
ra, deszcz sieka w szyby okien., wciśniętych w kął niewielkiego 
Na rshliskieh polach bula wiatr. | ogródka. 

Nagle ciszę nocy zakłócająj Chwila wahania i ginie za ja- 
ciężkie kroki, Ktoś, obładowany | kimiś drzwiami. Już ją znowu 
jakimś ładunkitm schodzi woł-! widać. Uwolniła się od ciężaru, 


; sadowi się ADW. ZALEWSKI. 


Jak usuneła trupa 


A — Przelękłam się... Chciałam | worek.. ZWŁOKI WSUNĘŁY 
|worek, i ostatnie sukienki Ś. p. zą wszelką cenę usunąć ciało... SIĘ DO OTWORU... Usłysza- 
Zosi Zajdiówny. Leżał worek..  WSUNĘŁAM łam chlust.. Uciekłam czemprę 

Po chwili wchodzi komplet, DOŃ ZWŁOKI... Było ciemno, dzej, nie oglądając się za siebie... 
sądzący: przewodniczący wiee-| bałam się okropnie... Szłam w,Nie wiedziałam, co się stało... 
prezes OLSZEWSKI, sędziowie stronę komórek... Tam cheia- 
wotanci: GROCHOLSKI i KĘP-|łam ukryć zbrodnię... Zatrzyma 
CZYŃSKI. łam się przed kloaką... Oparłam 


| Woźni znoszą dowody rzeczowe: 
narzędzie zbrodni — młotek, 


(Dalszy ciąg na str. 7-€]]. 
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a). 


—— 


Rnonimy Marii Zajdlowej miały sprowadzić policje na fałszywe ślady 


Ciągle zdawało mi się, że ZOSIA jasno, że rodzina podejrzewała istotne i ważkie znaczenie przy lęk przed sprawiedliwością — 


WYSZŁA I WRÓCI... 

Nerwowa czkawka przerywa 
zemania, Ale teraz szybciej Zaj- 
dlowa opanówaje się. 

PRZEW.: Diaczego oskarżo- 
na napisała anonimy, czy chcia- 
ła ukryć zbrodnię? 

OGSKARŻ.: Nie wiem, napraw- 
de nie wieni.. 

PRZEW.: A dlaczego w aresz 
cie obgryzła paznokcie? 

OSKARŻ.: Nie wiem... 

PRZEW.: Kiedy oskarżona po 
stanowiła się przyznać do zbrod 


|oskarżoną © usunięcie córki, 
choć z innych zeznań wynika, 


nie myślał. 


przewodniczącego, kiedy roze- 
grała się potworna scena mor- 


„NIE PAMIETAM". 
Przewodniczący reaguje na to 
pełnym oburzenia  powiedze- 
niem: 
— JAK MOŹNA NIE PAMIĘ- 
TAĆ DATY TAKIEJ TRAGE- 


| 
derstwa, oskarżona odpowiada:, 


DII?... ; 


„Moralę” Zajdlowej 


Następuje teraz szereg pytań 
prokuratora, który zmierza do 


ni? 

OSKARŻ.: Kiedy komendant 
Niedzielski powiedział, że rozu- 
mie, iż stało się mieszczęście, i 
że postara się obronić mnie, 

PRZEW.: Skąd wzięły się 
dwie rany na głowie, skoro 0-, oskarżonej. 
skarżona twierdzi, że zadała tyl 
ko jeden rios młotkiem? 

OSKARŻ.: Uderzyłam tylka 
raz... raz jeden... 

Dalsze wyjaśnienia przerywa 
głośny szloch i spazmatyczne tka 
nie. 

Przewodniczący zarządza 
przerwę. 


Niereaini amanti 


Przy badaniu dowodów rze- insp. ELZESSERA- NIEDZIEL- 
czowych, po przerwie, wycho- SKIEGO. Jego też zeznania, sa 
dzą na jaw szczegóły istotnie re | których nota bene opiera się 
welacyjne i rzucające specyficz akt oskarżenia, dają absolutny | 
ne światło na osobę oskarżonej. | obraz pracy policji nad rozwią- 

MARIA ZAJDEŁ PISYWAŁA | zaniem tej zagadki, jaką stano- 
DO SIEBIE LISTY MIŁOSNE... wilo tajemnicze zniknięcie Ś. p. 

Tak jest. Listy takie znalezio- | Zofii Zajdel. 
no. stwierdzono ponad wszelką| __ ponieważ w tym czasie — 
eye że ac wiezy lej mówi świadek, insp, Niedziel- | 
charakterem, a wysyłający — to! ski — * 
POSTACIE " WYTMAGINOWA: | pądki zaginięcia. dekor diaz 
NE, NIEREALNE. interesowałem się osohłście za- 

Zajdlowa twierdzi, że ot tak | stycznia r. b. złożyła do komen- 
sobie, dla zabicia czasu. Zdaje dy policji Maria Zajdel. Przyją- 
się jednak, że cel był inny. Cheia i tem Zajdlową u siebie w gabi- 
ta ZAIMPONOWAĆ SWOIM | necie. Powiedziała mi, że Zosia 
POWODZENIEM. Zaimpono- po powrocie ze szkoły zabrała 
waé koleżankom i tym mę się do odrabiania lekcji. W tym 
nom, którzy się do niej zbliżall.  ezasie Zajdłowa zeszła na po- 
Było ich wiełu. Nie należy się dwórze, a kiedy wróciła Zosi 
dziwić. Zajdlowa jest przystojną, | jęż nie było. Ponieważ poszuki- 
a towarzystwa nie unikała. . |wania za zaginioną nie dały re- 

Na stole sędziowskim poja- zultatu, a w międzyczasie Zaj- 
wiają się kolejno: powleczenie dlowa otrzymała list z mocróżka 


ze śladami krwi, worek, mło- i, f i ić si 
tek-narzędzie zbrodni, owe listy ae da AENEN. zwrócić się o 


do siebie pisane i anonimy, któ- 
: st sie - Era > 

re stanowią w procesie specjal „Pani wie, gdz e 

jest córka" 


ny rozdział. 
H —=ż 

Anon'my falsyfikaty Zajdlowa była przesłuchiwa- 

ANONIMY BYŁY TRZY: je-| ną na różne okoliczności przez 
den napisany przez Zajdlową do| 4 godziny. Początkowo iuspek- 
POLICJI, zwalający winę za| tor Niedzielski wykazał jej du- 
zniknięcie Zosi na rzekomych żę współczucia, kiedy jednak 
wrogów jej nieżyjącego Ojea,| zrodziły się w nim pewne po- 
drugi napisany ręką oskarżonej | dejrzenia, postanowił ją inda- 
dla zmylenia śladów śledztwa) gować dalej. 
i wreszcie trzeci do KOCHAN-| Nie umiała wyjaśnić, kto mógł 
KA GIBKIEGO, przepowiadają-! pisać anonim, nie miała też z 
cy mu rychłą, a straszną w skut: nikim żadnych zatargów, ani 
kach zemstę. 


p wrogów, którzyby mogli się 
Zajdlowa przyznaje się do au-| mścić na niej. aż tak okrutnie, 
tórstwa anonimów, nie umie jed] aby jej zabrać jedynaczkę. 
nak albo nie chce wytłoma-| W trakcie rozmowy Zajdlowa 
czyć, dłaczego je napisała. t oświadczyła, iż ma narzeczone- 
Stwierdza przy okazji, że by- ug Gibkiego, ale nie przyjmuje 
(a sekretarką Stow. Młodzieży | go u siebie w domu i nigdy nie | 
Polskiej w Radogoszczu, że pra- było takiej sytuacji, w której 
cowała w kilku stowarzysze- | Zosia mogłaby się czuć dotknię-' 
niach kościelnych, że regularnie ta. Na zakończenie rozmowy | 
chodziła do Kościoła, rzadko by | insp. Niedzielski oświadczył Zaj 
waia na zabuwach, a niemal ni dlowej: ] 
gdy nie przyjmowała n siebiej __ Zachowanie się pani jest 
nężczyzm. dla mnie dziwne, odnoszę wra- 


Nie pamięta daty |," wie, gdzie córka 


Będzie to miało 


dlowej spoczywało w rękach ko 


d 


przebywa. 
Przewodniczący, wobec stwier| Na to Zajdlowa zmieszana od 
dzenia pewnych nieścisłości w| rzekła: . 
zeznaniach w Śledztwie i na roz-| — Pan mumie podejrzewa e 
prawie, odczyteie protokuły. O-| morderstwo? 


kazuje się, że Fajdlowa powie-| — O morderstwo nie, ale do- 
działa u sędziego śledczego, iż |rastająca córka mogła się stać 
dla tego napisała anonim, ponie | dla pani przeszkodą i dlatego 
waż brat jej wyraził się w ten odwiozła ja pani gdzieś, do 
sposób: „JAK SIĘ ZOSIA NIE| krewnych poza Łódź, 

ZNAJDZIE, TO NIE CHCĘ CIĘ|  Zajdlowa opuściła gabinet in- 
WIECEJ ZNAC“, Wynika stąd! spektora Niedzielskicgo zdener- 


odtworzenia moralnej sylwetki 


Całe śledztwo w sprawie Zaj- | wowana. Odprowadził ją do do- 


mendanta policji na m. Łódź, | 


wymiarze kary. 
JAK PROWADZIŁA SIĘ ZAJ 


popełnić najokrutniejszą zbrod- 
nię, by zaspokoić zmysły? 
To chce ustalić prokurator. 
Zajdlowa stwierdza, że przy- 
znała się do winy DZIĘKI DO- 


BROCI KOMENDANTA  NIE- | hem żyła ze swoim mężem? 


DZIELSKIEGO. 
— Czy i bez tego przyznała 


wie zestawienia dat, że córka 
Zajdlowej urodziła się w siedem 
MIESIĘCY PO ZAWARCIU 


bada prokurator. 
— MIAŁAM WYRZUTY SU- | 


że o strasznvm morderstwie nikt DLOWA? Czy może dlatego MIENIA. Wszyscy mnie potę- MAEŻEŃSTWA. 
| zgładziła córkę, hy mieć swoho- ` 
W pewnej chwili, na pytanie dẹ w stosunkach z mężczyzna- cel. Nikt ze mną nie współczuł...| przed ślubem: w 
mi? Czy jest to typ nawskroś, 
zepsuty, który nie zawaha się, 


piali, sądzili, że miałam jakiśj PROK.: Czy oskarżona hyra 
ciąży? Czy wie- 
Wszyscy szydzili.. Sama spro- działa o tym? Czy może to spo- 
wadziłam na siebie nieszczęście. | wodewało, że mając 16 lał wy- 


bałam się, że BĘDĘ POKUTO- szła już zamąż? 


WAŁA CAŁE ŻYCIE... OSKARŻ.: Mie nie wicdzia- 
H łam... 
Dziecko przed ślubem "7vxox.. Czy Olejniczak by- 


— Czy oskarżona przed ślu- wał w domu oskarżonej? 
OSKARŻ.: Nie. Poznałam go 


Zajdlowa milezy. „na ulicy. Był wstawiony i mnie 


— Czy Zosia urodziła się w 


hy się? — pyta oskarżyciel pu-| normalnym czasie po ślubie? 


bliczny. 

— CORAZ 
OGARNIAŁ MNIE..-—mówi Zaj 
dłowa. 


— Wyrzuty sumienia, czy! 


mu st. post. służby śledczej, 3o-| 
ACHIMIAK, a jednocześnie na 
miejscu przeprowadził wywiad! 
co do jej osoby. 

Wywiad wypadł pomyślnie 
dla ś. p. Zosi i niekorzystnie dla 
jej matki. Następnego dnia z 
polecenia komendanta kierow- 
nik wydziału śledczego dokonał 
ogledzin mieszkania Zajdlowej. 
Zabrano stamtąd różną kore- 
spondencję i notatki. Dało to 
nadspodziewany wynik. 

Charakter pisma  Zajdlowej 
był identyczny z charakterem 
pisma anonimu, który poprzed- 
niego dnia doręczyła policji. — 
Ponieważ jednak Zajdlowa w 
dalszym ciągu nie umiała wyjaś 
nić, kto pisał anonim, wezwana 
kiłka członkiń Stow. Młodzieży 
Katolickiej, którego sekretarką 
była Zajdlowa i te stwierdziły 
również, iż poznają w anonimie 
charakter pisma Zajdlowej, — 
Szczególnie charakterystycznym 
hył dwukropek, który Zajdlowa 
zawsze stawiała po słowie Łódź, 
przed datą, 

Kiedy Zajdlowej pokazano o- 
siągnięte w ten sposób dowody 
— zemdlała. Było już jasne, że 
ona wie. gdzie znajduje się cór- 
ka... 


Drugi anon'm 


Do zemdlonei wezwano leka- 
rza, który stwierdził lekki szok 
i osłabienie. 

Zasnęła po zastrzyku i spała 
24 godziny. 

W międzyczasie insp. Niedziel 
ski przesłuchał wielu świadków 
i przeprowadził przy pomocy 
grafologa ostateczną  cksperty- 
zę pisma Wypadła pozytywnie. 
Następnie  przeszukano całe 
mieszkanie i posesję przy ulicy 
Szopena 49. W czasie badania 
dołu kloacznego policja natrafi- 
ła na jakieś zwłoki. Straż ognio 
wa wydohyła je na powierzch- 
nię. Był to trup Ś. p. Zofii Zaj- 
del. 

Kiedy Zajdlowa przebudziła 
się w celi pokazano jej fotogra- 
fie znalezionych zwłok. Nie zro- 
biło to na niej wrażenia, nie 
przyznała się również do winy. 
W międzyczasie wnłynął nowy 
anonim. — Tym razem autor 
stwierdzał, że policja jest na 
złej drodze, bowiem właściwa 
morderczyni pozostaje na wol- 
ności i ma zamiar wkrótee po- 
zbawić się życia. I ten anonim 


pisany był ręką Zajdlowej. aj 


wysłany pocztą do policji w 
przeddzień aresztowania. W ten 
sposób Zaidlowa próbowała się 
zabezpieczyć przed cewenfual- 
nym odkryciem iej zbrodni. 


WIĘKSZY LĘK! 


— Tak... 

Prokurator załącza w tej chwi 
li do akt sprawy odpis aktu slu- 
bu i odpis aktu urodzenia Zofii 
Zajdel, stwierdzając na podsta- 


Obgryzia w celi 
paznokcie 


W dniu 3 lutego Zajdlowa 
skapitulowała wreszeie i przy- 
znała się do zabójstwa. 

Podała dokładnie przebieg 
tragicznej nocy w dn. 26 stycz- 
nia, nie ukrywajac tym razem 
żadnego szczegółu, co zostało, 
zresztą, potwierdzone zeznania- 
mi świadków. 

Zajdlowa oświadczvła, że do 
popełnienia zbrodni pchnęły ją 
varunki życiowe oraz otc} c- 
nie, w którym w ciągu osf- 
nich 2 lat przebywała. Obciąża- 
ła Gibkiego i Stefaniakównę. 

Gibki wykazał swoje alibi. — 
Krytycznej nocy był, jak to bez- 
spornie nstalono, na zebraniu 
widziało go kilkanaście osóh. 

PROK.: Dlaczego Zajdlowa 
obgryzła sobie w celi paznok- 
cie? 

ŚW.: Kiedy okazano jej foto- 
grafię, ktoś z badających powie- 
dział: „Teraz po tych śladach 
na szyi poznamy, czyimi ręko- 
ma zamordowano Zosię*, Bez- 
pośrednio po tym Zajdlowa z0- 
sta odprowadzona do celi i tam 
ohbgryzła sobie paznokcie. 

Na temat śledztwa zeznawali 
również komisarz KOWAL- 
CZYK i st. przodownik Joachi- 
miak, uzupełniając szczegółami 
treściwe zeznania insp. Niedziel 
skiego. 


(o ustaliła sekzja 


Biegły lekarz sądowy, dr. 
HURWICZ zacytował przed gą- 
dem wyniki sekcji zwłok ś. p. 
Zofii Zajdel. Na jej głowie zna- 
lezione dwa urazy. zadane tę: 
pym narzędziem. Oba uderze- 
nia zadane zostały bezwzględ- 
nie za życia dziewczynki. Na 
szyi ofiary skonstatowano ślady 
charakterystyczne dla udusze- 
nia. Morderstwo dokonane zo- 
stało wkrótce po jedzeniu o 
czym świadczy analiza treści żo 
łądka. W przybliżeniu miało o- 
no miejsce godzinę po kolacji. 
Przyczyną śmierci było udusze- 
nie, 

PROK.: Oskarżona twierdzi, 
że zadała tylko jeden cios młot- 
kiem, skąd więc mógł się wziąć 
drugi uraz? 

Biegły lekarz: Nie wykluczam 
faktu, iż drugi uraz spowodo- 
wany zosłał uderzeniem o kant 
twardego przedmiotu, być mo- 
że nocnego stolika. 

OBRONCA: Czx Zajdlowa w 
momencie duszenia swojej cór- 
ki przeżywała jakiś specjalny 
stan emocjonalny? 

PRZEW.: Uchyłam fo pyta- 
nie. i 


Od meldunku do ławy oskarżonych 


Komendant Elzesser-Niedzielski opowiada sądowi o pracy policji 
nad wykryciem zbrodni Zajdlowej 


| 


zaczepił. Byłam z nim później w 
kinie. 

PROK.: A Śnieg? Czy oh ko- 
chał się w oskarżonej? 

OSKARŻ.: To mój brat stry- 
jeczny. Bywał u mnie... 

PROK.: A Gibki często przy- 
chodzil? Czy nocował n oskarża 
nej? 

OSKARŹ.: Przychodził rzad- 
ko. RAZ NOCOWAŁ.... 

Zadaje kilka pytań obrońca. 
Nie wnoszą one nic nowego do 
sprawy. 


ŚWIADKOWIE. Było ich kil- 
ka grup. Pierwsza— to PRZED- 
STAWICIELE WŁADZ, którzy 
zbrodnię wykryli, mimo trud- 
ności, jakie na ich drodze spięt- 
rzyła taktyka Zajdlowej; druga 
— to NAJBLIŻSZA RODZINA, 
starająca się „wybielić*, o ie 
możności, podsądną. 

Specjalny jednak rozdział po- 
święcić trzeba GIRKIEMU, któ- 
ry początkowo był podejrzany 
o współudział w mordzie, a pe 
tym zwolniony z aresztu, 

Rola jego w procesie jest me- 
prawdę niezwykła. Był kocham- 
kiem Zajdlowej. Przyznają to 
oboje od pierwszej chwili, nie 
żenujące się bynajmniej. Zresztą 
są na to świadkowie naoczni— 
Tak jest „NAOCZNT*. Stefania- 
kówna naprzykład BYWAŁA W 
TYM SAMYM POKOJU... 


Ale to nieważne, po za tym, 
że rzuca pewne światło i maluje 
pewne środowisko. 


Otóż Gibki. Młody człowie%. 
Podmiejski elegant. Blondyn 
średniego wzrostu w palcie o 
szerokich ramionach. 

Ma mówić o kobiecie, której 
był kochankiem. í cóż mówł 
ten DŻENTELMEN Z BAŁUT? 

ŻE ZAJDLOWA „SZANTA- 
ŻOWAŁA* go na ulicy. 

— Cóż to znaczy?— pada py- 
łanie od stołu sędziowskiego. 

— ZACZEPIAŁA MNIE i pro- 
siła, żebym do niej poszedł. 

— I świadek nie chciał? 

— NIE. J 

— A przecież jednak poszed®f 

— TAK, RO SŁODKO PRO- 
SIŁA... 

— Czy inni mężczyźni też by- 
wali u niej, obcowali z nią? 

— TAK. Olejniczak „przyga- 
dał“ ją po pijanemu na niicy.— 
Inni też mi opowiadali. 

— Wice świadek wie, że Ołej 
niczak obcował z Zajdlową, że 
bywał u niej w domu? Może w 
tzymywał z nią stosunki? 

— Tak, 

— Skąd świadek wie? 

— BO MÓWIŁ, ŻE BYLI W 
KINIE... 

— A po kinie? 

— TEGO NIE WIEM. 

— Więc na jakiej zasadzić 
świadek to mówi? 

— NO, BO JAR JA PRZE- 
CHODZIŁEM, TO CHYBA I IN- 
NTI... Mówili, że ktoś ze Zgierza 
też... 

— Kiedy *ssze stosunki uleg 
ły rozluźnienia? 

— Po anonimie. Zajdlowa by 
ła za mądra... 


fDokończenie na str. 8-cj). 
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„Uwiła sobie gniazdko miłosne nad kloaka..." -- mówi prokurator 


F í i d i ł Ši 


(Dokończenie) 

Tak zeznaje Gibki. Po tym, 
pytany przez obrońcę, ciągnie 
dalej swoje iście „dżentelmeń- 
skie“ wynurzenia: 

OBROŃCA: Pan twierdzi, że 
pierwszy stosunek  zapropono- 
wała pann Zajdłowa? 

ŚWIADEK: Nie. JA ZAPRO- 
PONOWAŁEM. 

OBR.: Czy pan często rrzą- 
dza sobie takie idylle? 

PRZEW.: Uchylam to pyta- 
nie. 

OBR.: Czy pański brat utrzy* 
muje stosunki ze Stefaniaków- 
na? 

ŚW.: Przecież NIE PŁCIO- 
WE? On ją mas 

OBR.: Kto, pańskim zdaniem, 
stoi wyżej moralnie: Stefania- 


zosia -- grzeczna i spokojna 


Iraskonałe świadectwo o Ś. p. 
„mii Zajdei wydaje jej wycho- 
wawęzyni i nauczycielka Św, 
NZYMANKOWA. 

Zosia była dzieckiem spokoj- 
nym i grzecznym o Średnich 
miołnościach. Można ją było po- 
sawić jako wzór zachowania 
«ię. Nigdy nie skarżyła się na 
matke, choć fa, ostatnio, mniej 
uiż dawniej interesowała się Nią. 

Św. ADELA PECH mówi o 
zosi z entuzjamem niemal: 

— Mogłabym mieć takich 
dzieci  piętnaściore i mniej 
«martwienia niż z jednym in- 
nym — mówi świadek. Jedno- 
częśnie obciąża oskarżoną, ktø- 
ra, jej zdaniem, prowadziła się 
niewłaściwie, często nie sypiała 
w domm, przyjmowała męż- 
vayan w nocy itp- 

Rezolutna córeczka św. Adeli 


kówna czy Zajdlowa? 

ŚW.: Stefaniakówna. To po- 
rządna kobieta, 

OBR.: A Zajdlowa nie” 

ŚW.: Nie. | 

OBR.: Na jakiej podstawie 
pan to twierdzi? . 

ŚW.: Mówiłem przecież; JAK 
BYŁEM JA, TO BYLI I INNI.. 

OBR.: Czy pan nie ma jakie- 
goś żalu do Zajdlowej? 

ŚW.: Pewnie, że mam. PRZEZ 
NIĄ SIEDZIAŁEM W WIĘZIE- 
NIU. 

PROK.: Kiedy miał pan pierw 
szy stosunek z Zajdlową? 

ŚW.: W CZTERY DNI PO 
POZNANIU JEJ. 

PROK.: A w śledztwie mówił 
pan, że TEGO SAMEGO DNIA. |! 

ŚW.: Może. Nie pamiętałem. | 


Pech, ALDONA. koleżanka Ś. p. 
Zofii opowiada, że Zosia była 
nerwowa i często skarżyła się, 
że mamusia ją bije. Sypiała u 


«órkobójczyni Zajdlowa prowadzona na rozprawę 


Takie pobudki godziłyby w 
poczucie miłości macierzyń- 
skiej. Ale mimo to będę mówił 
|0 pobudkach, bowiem naświetła 
| ja one sam czyn. W ciągłych 
| kłamliwych zeznaniach oskarżo- 
nej trzeba się było doszukiwać 
prawdy i ita zbrodni. W grę 
wchodziły trzy osoby: matka, 
córka i amant. Zresztą, zupełnie 
nieciekawy, 

Nie twierdzę, że rendez-vous 
trzydziestoletniej kobiety, posia- 
dającej dorosłe dziecko, deza- 
wuuje ją, ale muszę zarzucić ©- 
| skarżonej, że odbywała je w spa 
sóh niewłaściwy, bo w obecno- 
ści córki. 

Dowodem winy jest sama Zaj 
dlowa i jej przyznanie się. 

Dalej prokurator omawia se- 
|rię anenimów, zarzutów i podej 
rzeń oraz mgławicę wersji wysu 
niętych przez oskarżoną na prze 
| wodzie. 
|  Oskarżona nawet w sądzie nie 
otwiera serca, chce zasugerować 
| wszystkim, że może jej dziecko 
jeszcze żyje, może to sen... Po 
morderstwie nie wykazuje skru 
chy. Śpi dohrze i spokojnie. Czy 


Zosi kilka razy. Jej matka przy- 
szła raz nad panem w towarzy- 
stwie jakiegoś pana. 


Dobrze o Zosi i źle o jej mat- 


dek zeznała, że miał? 

SW.: Tak jest, miał. 

Obrona atakuje świadka, sta- 
rając się wykazać, że dopiero 


wiek, że tak potworna zbrodnia 
mogła być dokonana tylko przez 
człowieka nienormalnego. Zaj- 
dlowa okazała się całkowicie 
Dokonała zbrodni 


tak reaguje matka na nieszezę- 
śeie? 

Stwierdzam, że Zajdlowa zabl 
ła córkę z premedytacją, ponie- 


pod wpływem znajomości ze 
Stefaniakówną, Zajdłowa rozpo 
czeła rozwięzły tryb życia, 

Świadek MARIA CICHACZ 
mówi. że gdy listonosz przy- 
niósł anonim, matka Zajdlowej 
odetchneła z nira, howiem do 
tej chwili podejrzewała córkę, 
iż pozbyła się swego dziecka. 


s z M 
„Bardzo żałuję!... 
Po zamknięciu przewodu są- 

dowego prokurator zadał oskar 


ce mówi sąsiadka  Zajdlowej, 
JASKÓLSKA. 

— Zosia to było jedno dziec- 
ko na tysiąc — stwierdza świa- 
dek, biorąc jednocześnie za złe 
Zajdłowej, że często przyjmo- 
wała u siebie mężczyzn. 


Świadkowie z rodziny Zajdło- 
wej: Agnieszka - jej matka, sio- 
stry: Genowefa i Stanisława o- 
raz kuzyn Mieczysław — ŚNIE- 
GOWIE starają się przedstawić 


poczytalna. , waż była jej zawadą, ponieważ 
dla zbrodni. Bez żadnych pobu- czuła, że traci szanse na rynkm 
dek, bo jakież mogą być moty- | panieńskim. Nawet amant umie 
wy, dla których matka zabija jiczyć i musi dać matce 12-let- 
własne dziecko? niej córki w przybliżenin 40-kę. 


Skrucha w dniu „Świeta Matki" 


To dziecko przyszło na Świat | jaknajdłnżej. A jak ta się odpła 


| już x przekleństwem. Zajdłowa | ciła? Postarała się, aby dziecko 


od dwóch lat podświadomie pla | żyło jaknaikrócej.. (Zajdlowa 
nowała zbrodnię. Plan dojrzał | szlocha głośno) 
nagle. Wypełniła go całkowicie. 


oskarżoną jako dobrą I tylko 


j nieszczęśliwą matkę. 


Wie, bo była przy tym 


Stosunek oskarżonej do jej|b. umiejętnie, że czeka na jej 


kochanka, Gibkiego, ilustruje 
zeznanie WIKTORII STEFA- 
NTAK, przyjaciółki Marii Zajdlo 
wej. Ta, młoda, przystojya nie- 
wiasta, odznacza się niebyleja- 
ką elokwencia. mówi szvbko i 
nbrasowo, cytując fragmenty 
rozmów z oskarżoną i jej oto- 
s4eniem. 


Stwierdza. że oskarżona nie 
łyła przejęta, ani zdenerwowa- 
JA, a następną noc po morder- 
stwie spała twardo. Świadek no 
swała u Zajdłowej. Dużo mówi 
IW o Zosi, a Zajdlowa udawała 


Wyjaśnienie 


We wczorajszym „Głosie Poran: 
uym zamieściliśmy notatkę o wal- 
aem zebraniu akcjonariuszy Zjeda. 
Zakł. -K. Scheiblera i Grohmana. 

Skład rady nadzorczej podany 
został z błędem, co  ninieiszym 
prostujemy. 


W skład rady nadzorczej wcho- 
dzą pp.: prezes Henryk Grohman, 
ir. Karol Herbst, H. G, v. Kramsta, 
dyrektor dr. Paweł Minkowski, dy- 
rektor Bronisław Reicher ł Egon 
Scheibler, 


Peen e ne aae iiaea Aa i aie d 
«W. T. Z. OŚ 

Dziś, w środę, dnia 27 kwiefnia o 
zodzinie 9 wiecz, punktualnie w loka- 
lu własuym (Piotrkowska 86) odbędzie 
„ię herbatka towarzyska, połączona z 
referatem dr. Lidii Aschheimer n. t. 
„Postacie biblijne w interpretacji słyn 
uyeh malarzy i rzeźbiarzy”. 

Roferat ilastrowany | przezroczamii. 
Wstęp wolny dla członkiń i wprowa: 
dzonych gości. 

W piątek, dnia 29 kwietnia o godzi- 
ie » pov. zebranie dyskusyjne człon 
kiñ, 


powrót w każdej chwili. 

PRZEW.: Czy Gibki spędzał 
noce n Zajdlowej? 

ŚW.: Tak jest, kilkakrotnie. 

PRZEW.: Czy Zosia była przy 
tym? 

ŠW.: Owszem. Spała w dru- 
gim łóżku. 

PRZEW.: A skąd świadek n 
tym wie? 

ŠW.: Ja też tam spędziłam je- 
dną noc... 

PROK R.: Czy Gibki miał 
wówczas stosunek z Zajdlową? 

SW.: Nie wiem, spałam! 

PROK.: A w śledztwie świa- 


|żonej dwa pytania: 


— Pani trzykrotnie zmienia- 
zeznanie: raz nie przyznając 
się do winy, drugi raz wymienia 


jąc Gibkiego i Stefaniakównę, 
jako wsnółwinnych i trzeci raz 


kurator KOPCZYŃSKI, 
, wygłosił ładnie 


w sądzie. Czy teraz powiedziała 
pani prawdę? 

OSK.: Tak!... 

PROK.: Czy żałuje pani swe- 
go czynu? 

OSK.: Bardzo żałnję!... 

Sąd zarządził przerwę. 


Mowa prokuratora 


Po przerwie zabrał głos pro-. 
który 
skonstruowane 


półgodzinne przemówienie. 


życiel publiczny 


Łudziłem się — mówił oskar- 
jako ezło- 


Jako przedstawiciel zdepiane- 
go prawa, zastanawiam się, ja- 


ka kara będzie z 
czynem dzieciobójczyni, która 
wiła sobie miłosne gniazdko nad 


kloaką. 
W laurce imieninowej & p. 


Nie wierzę w jej skruchę, me 
że poczuje ją w dniu „Święta 
Matki*, gdy inne dzieci wręczać 
hędą kwiaty swym  radziciel- 


kom. 


PROSZĘ O KARĘ DOŻY- 
WOTNIEGO WIĘZIENIA dla è 


Zofia życzyła matce, aby żyła | skarżonej. 


Obrona prosi o0 


Obrońca ADW. ZALEWSKI 
twierdzi, że oskarżona jest nie- 
normalną, że możliwa jest omył 
ka ekspertów, bowiem psychia- 
tria jest po dzień dzisiejszy naj- 
ciemniejszą z nauk. 

Zajdłowa działała w afekcie i 


ŁAGODNY WYMIAR KARY 
Przemówień wysłuchała Zaj- 
dlowa spokojnie, łkając cicho. 
Wezwana do wypowiedzenia 
się w „ostatnim słowie”, wstała. 
słaniając się na nogach. 
Dingo czekano na jej ośwład 


bezwątpienia nie zatraciła czło- | czenie. Nie powiedziała nie... 


wieczeństwa. 
W konkluzji prosi obrońca O 


Walka z hałasem w mieście 


Od 25-ei do 6 rano nie wolmo bedzie szoferom 
używać suśnałów dźwiękowych 


Akcja, zmierzająca do zwal- 
czenia hałasu w porze nocnej 
uwieńczona została w wielu mia 
stach polskich pomyślnym wy- 
nikiem. Tylko w Łodzi kwestia 
fa. poruszana wielokrotnie na 
łamach prasy, nie znalazła do- 
tychczas właściwego rozwiąza- 
nia. 

Nie pomogły skargi mieszkań 
ców ulic w śródmieściu, nie po- 
skutkowały apele prasy. Miesz- 
kańcy nadal skazani byli na tor 
tury, zadawane przez kierow- 
ców. którzy nie licząc się abso- 
lutnie z porą noćną budzili ze 
snu mieszkańców przeraźliwy- 
mi sygnałami trąbek. 


Dość długo Łódź musiała cze- 
kać na załatwienie tej sprawy. 
ale nareszcie doczekała się wy- 


mono NN 


dania odpowiedniego rozporzą: 
dzenia. 

Jak nas informują, urząd wo- 
jewódzki w Łodzi, mając na u- 
wadze potrzebę zmniejszenia ha 
łasu w większych ośrodkach wo 
jewódziwa. potrzehę przyzwy- 
czajenia kierowców samochodo 
wych do ostrożnej jazdy oraz 
przechodniów do  uważnego 
przechodzenia przez jezdnie, 
wyda w najbliższych dniach roz 
porządzenie o ograniczeniu u- 
żywania sygnałów dźwięko- 


wych przez szoferów na terenie; 


miast wydzielonych naszego wo 
jewództwa. 

Rozporządzenie to, jak się da 
wiadujemy, wejdzie w życie z 
dniem ogłoszenia i cobowiązy- 


23-ej do godz. 6 rano. j 

Na mocy rozporządzenia ma- 
gistrały miast, w których prze- 
pisy o ograniczeni sygnałów 
samochodowych będą obowiązy 
wać, ustawią przed wjazdem do 
miasta ostrzegawcze, międzyna- 
rodowe znaki samochodowe po 
prawej stronie jezdni. Znak ten 
będzie miał kształt tarczy © śred 
nicy 50 cm. biało pomalowanej 
z czerwonym paskiem na 1 
dzie, W środku tarczy wymalo-! 
wana bedzie carna trąbka, prze: 
kreŚślona rezerwoną linią, co 0- 
znacza zakaz trąbienia, 

Nowe rozporządzenie p. woje 
wody będzie niewątpliwie przy- 
jęte przez ludność Łodzi i więk- 
szych miast wojewódzkich z 


wać będzie narazie \$]ko w po-j prawdziwą wdzięcznościa. 


rze nocnej a mianowicie od g- 


Sąd udał się na naradę. 
(Wyrok na str. 1). į na. 


Dziś decyzja 
w sprawie zatargu 
z fryzjerami 


W dniu wczorajszym inspektor 
ckręgowy, inż, Wyrzykowski, któ- 
ry został powołany na arbitra ce- 
lem rozsądzenia zatargu pomiędzy 
pracownikami fryzjerskimi a wła- 
ścicielami zakładów fryzjerskich, 
wysłuchał opinii przedstawicieli 
obydwu stron. Insp. Wyrzykowski 
zapowiedział ogłoszenie orzeczeni: 
arbitrażowego w dniu dzisiejszym. 


pracuje przy kanalizacji 


Sprzyjające warunki atmosierycz 
ne pozwoliły rozpocząć tegoroczne 
roboty kanalizacyjne na kilku od- 
cinkach. Rozwinięto zatem prace re 
gułacyjne na rzece Bałutce, w po 
łudniowej części miasta przy ul. 
Wołowej i innych. Na większą ska- 
lẹ rozwinięcie robót kanalizacyjno - 
wodociągowych nastąpi w końcu 
maja. W chwili obecnej zatrudnio- 
nych jest przeszło 800 robotników. 
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Wiwi ee Wojewoda Józewski objął urzedowanie 


Lustracja wycziałów urzedu wojewódzkiego 
i konferencja ze starostami 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Duszkiewiczowej, Zgierska 146, 
J. Hartmana, Brzezińska 24, W. Ro 
winskiej, Plae Wolności 2, A. Pe- 
relmana i S-<a, Cegielniana 32, W. 


Danieleckiego, Piotrkowska 127, 
F, Wójciekiego,  Napiórkowskie- 


go 27, K. Kempińskiego, Karolew- 
ska 45, J. Cymera. Wólczańska 37. 


ZGŁOSZONE  PRZEDSIĘBIOR- 
STWA. — Wydział przemysłowy 
na odbytej rozprawie komisyjnej 
zatwierdził 10 projektów urządzeń 
zakładów przemysłowych, w tym: 
u ma mach. tkalnie, 1 — na mech. 
śigarnię. | — na pończoszarnię, 1 
— na mech. wytwórnię wyrobów 
dzianych, I — na mech. pakownię. 
| — na zakład ślusarsko - mecha- 
riczny, 1 — na wytwórnie dźwi- 
giw oraz 1 — na budowe murowa- 
nej stolarni mechanicznej. 


Wczoraj 
w Lodzi. 


Do piekarni SZPALA 
manowskiego 48 dostał się złodziej, 
który skradł 20 zł. Jako podejrzanego 
policja zatrzymała A, M. KACHINA 
(Zgierska 46). 

Pinkus SZYLIC (Bazarna 9) zamel- 
dował w policji, że brat jego 37-letni 
izak wyszedł z domu w dniu 12 kwiet- 
nia r. b. i do dnia dzisiejszego nie pa- 
wrócił. Zaginiony jest częściowo spa- 
raliżowany, 

Przy zbiegu ulic Łagiewnickiej i 
Mickiewicza zasłabł nagle z głodu li- 
czący okoła 40 lat mężczyzna, którego 
przewieziona do zbiorni miejskiej. 


Maria PIETRZYK (Piramowicza 7) 
zameldowała w policji, iż na klatce 
schodowej przy uł. Narutowicza 47 
mąż jej Stefan znalazł porzucone dziec 
ko přeci męskiej, liczące około 2 mie- 
sięcy. 

Przy ul Gdańskiej 67 pobita zosta- 
la losatorka 27-letnia Sala BRONIEW 
SKA. 

io-letni uczeń Eugeniusz GILSKI 
i6 Sierpnia 27) w czasie giminastyko- 
wania się w szkołe złamał sobie kość 
NOSOWĄ, 


w sklepie przy ul. Nowamiejskiej 
l7 zmarł nagle wskutek ataku serca 
zamieszkały przy ul. Piotrkowskiej 58 
u. SIŁOWIECKI. 

Na Placu RBoernera najehany został 
przez rowerzystę 8-letni Arek SZU- 
SFENFOGEL (Żeromskiego 34), 

Przy ul. Ogrodowej 9 pobito 42-let- 
niego Szmula WAJNGARTENA (Ryb- 
na 10). 

Łódzki tramwaj dojazdowy zderzył 
się na przedmieściu Pabianic z samo- 
chodem mur. A. 45-568, należącym da 
Stefana SKURNIEWSKIEGO z Pabia- 
"ic. Tramwaj i samochód uległy uszko 
dzeniu, Na szczęście obeszło się bez o- 
tiar w ludziach. 

W swym mieszkania przy ulicy 
Piotrkowskiej 71 usiłował odebrać so- 
bie życie 43-letni Ewald RIBIGER. 
urzędnik, który przeciał sobie żyły u 
rąk, 

62-letnia Maria MAJOREK (6 Sierp- 
nia 10) zmarła nagle wskutek ataku 
Berca, 

Na Zdrowiu został napadnięty i po- 
bity 33-letni Ignacy PTAK (Piaski 100) 
Ofiarą pobicia padł 37-letni Leon NO- 
WAK (Wierzbowa 13). (1) 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


W Zgierzu została zgwałcona 15-let 
hia Genowefa CYBULSKA, córka tam 
tejszego mieszkańca. 

Polieja wdrożyła energiczne docho- 
dzenie, w wyniku którego wczoraj a- 
*esztowano gwałcicieli, którymi oka- 
tali się zgierzanie bracia Jan i Henryk 
TARCZYŃSGY. Osadzono ich w wie- 
zieniu, 

* 


Przez policję w Zgierzu zosłał a- 
resztowany 22-letni Tadeusz KANCZA 
REK, niebezpieczny awanturni w 
czasie odprowadzania go do koisa- 
riaiu Kanczarek stawił opór policji. 


* 

Na drodze z przedmieścia Tomaszo 
wa Maz, tak zw. „Kaczki* do wsi Glin 
ki, pod Tomaszowem Mazowieckim 
dwaj zamaskowani rabusie napadli na 
powracającego z targowiska wieśnia- 
ka Józefa SZCZURKA z Glinek. 

Rabusie zażądali wydania pieniędzy, 
4a gdy Szczurek odmówi, wskazując, że 
nie posiada przy sobie gotówki. pobili 
go dotkliwie, a następnie przywiązali 
do drzewa sznurami, zrewidowali i 
zabrali z.. 2.50, zegarek kieszonkowy 
oraz różne drobiazgi, po czym zbiegli 


W dniu wczorajszym w go- 
dzinach porannych nowomiano 
wany wojewoda łódzki, p. HEN 
RYK JÓZEWSKI objął urzędo- 
wanie z rąk zastępcy swego po- 
przednika, p. wicewojewody 
Stefana WENDORFFA. 

Na odbytej niezwłocznie po 
tym konferencji nowy wojewo- 
da łódzki zaznajomił się z hie- 
(żącymi pracami urzędu woje- 
wódzkiego, wydając podwład- 
nym organom pierwsze instruk- 


cie. 

W godzinach przedpołudnio- 
wych p. wojewoda  Józewski 
zlustrowsł poszczególne wydzia 
ły urzędu wojewódzkiego. —Na- 
czelnicy przy okazji przedstawi- 
li p. wojewodzie urzędników. 

O godzinie 11 rano p. wice- 
wojewoda Wendorff w towarzy 
stwie naczelnika wydziału bez- 


| 
| 


Prawdziwa Karlsbadzka sól regularnie 
stosowana rozpuszcza śluz i neutrali- 
zuje kwasy. 


| 


pieczeństwa publicznego, p. dr. 
WRONY przedstawił w sali kon 
fereneyjnej panu wojewodzie 
Józewskiemu starostów woje- 
wództwa łódzkiego, a mianowi- 
cie słarostę grodzkiego łódzkie- 
go, dr. H. MOSTOWSKIEGO, 
starostę powiatu brzezińskiego, 
p. REINDLA, starostę powiatu 
łaskiego, p. ROSICKIEGO. sta- 
rostę powiatu łęczyckiego p. dr. 
PAJDAKA, starostę pow. łódz- 
kiego, p. DENYSA, starostę po- 


wiatu piotrkowskiego, p. STRZE 
MIRSKIEGO, starostę powiatu 
radomszczańskiego, p. ŁABUDZ 
KIEGO i starostę pow. sieradz- 
kiego p. ŁAZARSKIEGO. 

Po przedstawieniu się staro- 
stów p. wojewoda Józewski od- 
był z nimi, w obecności p. wice- 
wojewody Wendorffa i nacz. 
dr. Wrony, dłuższą konferencję 
omawiając wyczerpująco bieżą- 
ce zagadnienia i sprawy urzę- 
dowe, 


Władze śledcze nadal badają 


przyczyny powstania katastrofalnego pożaru w fabryce Braci Bukiet 


Weżoraj przed południem na jakie wy:ządził pożar. Niezwłocznie zmierzające do ustalenia okolicz | 


miejscu katastrefalnego pożaru w |po rozbiórce murów, która rozpocz ności, w jakich wybuchł pożar. 


|labryce „Braci Bukiet” przy 


6-go Sierpnia 58, zjawili się przed- 


przy ul. Li- | stawiciele 6 towarzystw ubezpiecze- kładnego obliczenia 


| ubezpieczeniowe przystąpią do do- 


wysokości 


W związku z tym delegacja o: 


o ro e W  botników udała się do inspektora 
ul. nie się dziś lub jutro, towarzysiwa wydziale śledczym przesłuchano 3 pracy XIV obwodu inż. Skusiewi- 


nocnych dozorców firmy, portiera cza z prośbą o interwencję. 


i kilku robotników. Będą również 


niowych, w których tirma była u- strat wewnątrzy fabryki. Rozpocz- | przesłuchani współwłaściciele firmy 


bezpieczona od ognia, a mianowi- 
cie: „Port, „Aliance”,  „Pruden- 
tia”, Warszawskie Taw, Ubezpie- 
czeń,  „Assiecuraziani Generali 
Trieste” i „Tow. Riunione Adratica 
di Sicurta”. Obecni byli również 


| 


nie się również 
REJESTRACJA KLIENTÓW 
firmy „Bracia Bukiet”, którzy od- 
dali swe towary do fabryki do wy- 
kończenia i farbowania. W składzie 
fabrycznym znajdują się wielkie, 


i 


Badania przyczyny wybuchu po- 
żaru kontynuowane 
przedstawicieli władz w dniu 
siejszym. 

Wczoraj przed fabryką 


dzi- 


„Braci 


przedstawiciele wydziału śledczego. ilości towarów częściowo żniszczo- Bukiet” w dalszym ciągu gromadzi 
Wobec groźby zawalenia się mu- nych przez ogień lub wodę. Tam też li się robotnicy, którzy domagali 
rów, których rozbiórka jeszcze się będą prowadzone szczegółowe obli się wypłacenia załegłej tygodniów- 


nie rozpoczęła, przedstawiciele to- 
warzystw ubezpieczeniowych ogra- 
niczyli się wczoraj jedynie do ba- 
dania ze strony zewnetrznej szkód 


czenia. 

Wczoraj wydział śledczy w Łodzi 
nadal prowadzil 

ENERGICZNE DOCHODZENIE 


| ki. Firma jednak odmówiła, tłuma- 


cząc się brakiem książeczek obra- 
chunkowych, które zostały zabrane 
przez wydział śledczy, 


Rozwiązanie bankuMendelsona 


zostało uchwalone na walnym zgromadzeniu członków 


Odbyło się walne zebranie człon- 
ków spółdzielczego banku handl,- 
przem. w Łodzi, poszkodowanego, 
jak wiadomo, przez aterę Mendel- 
sona, Na zebraniu obecni byli m. in. 
przedstawiciele zwiazku, rewizyjne 
go z Warszawy pp. dyr. Ekerman i 
insp. Tanenhaum. 

Sprawozdanie z działalności zło: 
żył członek zarzadu p. ©. dyr. p. 
J. Przepiórka. 


W okresie sprawczdawczym uda 
ło się zarządowi zlikwidować okolo 
100,000 zł z tytułu inkasa, oraz 
około 60.000 zł. z tytulu wkładów. 
Da pokrycia strat brakuje z tytu- 
łu dopłat do udziałów zł. 55.000, 

Dyr. Ekerman i insp. Tenenbaani 
podkreślili skuteczną interwencję 
j związku rewizyjnego, któremu uda: 
ło się opanować sytuację po uciecz 


|= 
[Teatr i muzyka 


TEATR POLSKI 
| Dziś i dni następnych o 8,30 cieszą- 
| ea się rekordowym powodzeniem „Kró 


ce Mendelsona. Wyrazili oni uzna- 
nie dia owocnej pracy obecnego za- 
rządu, który we wszystkich swo- 
ich poczynaniach kierował się zale- 
ceniami związku i zgłosił wniosek 
e absolutorium dla zarzadu, 

W wyniku dyskusji mad spra- 
wozdanieni, na wniosek p. Majerko 
wicza, uchwalono rozwiazanie spół- 
dzielni. 

Po udzieleniu absolutorium 
rządowi dokonano wyboru człon- 
| ków władz w ich dotychczasowym, 


Posiadaeze odbiorników radio- 
twych odczuwaja nieraz bardzo 


za! 


składzie, uzupełniając jedynie radę 
nadzorczą dwoma członkami. Za- 
rząd w dalszym ciągu stanowią pp. 
J. Przepiórka, N. Gombiński i M. 
Offman. 

Należy podkreślić, iż w myśl u- 
stawy o spółdzielniach  powzięta 
uchwała o rozwiązaniu spółdzielni 
wówczas dopiero się uprawomocni, 
jeżeli będzie powtórnie uchwalona 
na najbliższym walnym zgromadze- 
niu, tak, że w tej chwili jeszcze nie 
obowiązuje. (1) 


Walka z ukrytym wrogiem radia 


Skąd pochodzą zakłócenia audycyj radiowych? 


dliwierie pod względem radiowyni 
jest trudne i kosztowne. Reszta za- 


i 
, 


Insp. Skusiewicz zwrócił się w 
iej sprawie de wydziału śledczego. 


|Naskutek polecenia  prckuratora 
będą przez wydział 


śledczy wydał firmie ksłą- 
żeczki obrachunkowe. Pozatym wy 
dane zostały księgi fabryczne to- 
warzystwom ubezpieczeniowym, ce 
lem umożliwienia przystąpienia de 
obliczania wysokości strat. Wypla 
ta ma nastąpić jutro, 


Inspektorat pracy podejmie rów. 
nież interwencję w kierunku wy: 
płacenia robotnikom ustawowego 
odszkodowania. 


Przed spaloną łabryką dytarujy 
nadal posterunki policyjne. (M 


c 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 

8.20 Gimnastyka i mozyka z płyt 

800 Audycja dla szkół 

11.16 „Dzieci Kuczyńskich* — poge- 
danka, 2) Polskie tańce ludowe (płyty) 

11.10 Zoltan Kodaly — fragmenty 
ze smity „Hary Janes” (płyty) 

12.03 Audycja południowa 

14.00 Muzyka symfoniczna (płytyj 

15.10 Zagraniczne zespoły harmonf- 
stów (płyty) 

15.45 „Admirał Byrd* — pogadanka 

16.00 Skrzynka językowa 

16.15 „Czy jest komizm w muzyce* 
— audycja muzyczna 

16,50 Pogadanka aktualna 

17.15 Recital skrzypcowy Wacławk 
Niemczyka 

17.50 Przygotowanie młodzieży ezkol 
nej do obrony kraju w Niemczech” — 
pogadanka 

18.15 Utwory R. Straussa (płyty) 

19.20 Pieśni w wyk. Cezarego Kowal 
skiega (bas), przy fort. prof. Ursteim. 

20.00 Recitał wiolonczelowy Artura 
Wenske, akomp. Artur Wentland. 


przykre zakłócenia audycji, szcze. kłóceń pochodziła od różnych urzą 
gćlniej jeżeli w pobliżu ich miesz- dzeń telefonicznych,  telegraficz- 
kań ezynne sa aparaty, lub maszy- nych, sygnalizacyjnych, reklam» 
ny elektryczne. Walka z tego ro-| wych, od linii wysokiego napięcia 
dzaju zakłóceniami przybrała wiel- i t. d. 

kie rozmiary w Niemczech, gdzie|j W 179 tysiącach przypadków m- 
także prowadzi się dokładrą staty | dało sie przyczyny zakłóceń usu-|, 


20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 Koncert szopenowski w wyk. 
Józefa Smidowicza 

21,45 Audycja literacka 

22.00 „Konkurs chórów 
nych“ 
22.35 Wieczorne nastroje (płyty) 
23.00 Muzyka taneczna (płyty) 


regional. 


TEATR KAMERALNY stykę zgłoszonych przypadków za- 


lowa przedmieścia”, 
| Dziś i dni nistępnych o 8,30 grana | pzjeceń. 


nąć, alt przy urządzeniach, które 
je wytwarzały, albo też przy sa- 


| a A Dn 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) i DROTTWICH ix 
acha, 


będzie genialna komedia Gogola ze: | 


wizor'. 
TEATR POPULARNY 
Świetna farsa Franka i Hirszłelda 
„Interes z Ameryką” grana będzie 
dziś i dni następnych o 5.15. 


jFRANCE ELLEGAARD W FILHAR- 
MONII 

W najbliższy czwariek o 9 wiecz. 

odbędzie się w sali filharmonii koti- 

"cert jednej z najwybitniejszych pia: 

nistek doby obecnej, fenoinenalnej 
dunki France Ellegaard. 


ZGON LEKARZA PADEREWSKIEGO 

W Morges zmarł na anginę peetoris 
dr. Raoul Masson, lekarz domowy i 
wielki przyjucicł 
skiego. Dr. Masson mieszkał dawniej 


w małej mieścinie Verrieres w Szwaj-, 


carii i udzielał pomocy w czasie wojny 

|uciekinierom francuskim. Nie mogąc 
w tym miasteczku dać odpowiedniego 
wykształcenia dzieciom swym, prze- 
niósł się 15 lat temu do Morges, Za- 
przyjaźnił się z Paderewskim i odiy- 
wał nierńtz z nim padróże. Mistrz o- 
becny był na pogrzebie swego przyja- 
, cisla, 


Ignacego Paderew | 


20.00 Fantazja i fuga G-moll 
Koncert skrzypcowy D-dur Mozarta, 
Scherzo Dworzaka i Fragment z 
„Muzyki do fajerwerków" Haendla 

PRAGA (470) 

21.25 Recital fortepianowy (Bagatelg 
i Impromptu Smetany, Balada 
Scherzo Szopena). 

KALUNDBORG (1250) 


Na podstawia takiej rocznej sta- , mych instalacjach „radiowych. Cie- 
tystyki, obejmującej 256206 przy- kawe jest, że koleje elektryczne w 
| padków zakłóceń, które zostały zba Niemczech wprowadzają specjalne 
(dune i załatwione, okazało sią, że, ślizgacze węglowe, wyłącznie w 
uajczęściej źródłaini tych zakłóceń, tym celu. aby usunąć przyczyny za 
są male silniki i różnego rodzaju klóceń audycji radiowych. W Pol- 
domowe aparaty elektryczne, sta- Sce prowadzcna jest również coraz 


nowiące przeszło 30 wroc. wszyst-' Szersza akcja, mająca ra celu usu- 2a E fortepianowy A-dar 
ż r = Ker- z z = 7 3A% [4 H worzaKka. 

kich przypadków. Zdarza SIĘ TOW- KE zakłceeń «dbioru radiowago STRASSBURG (349) 

nież ezęsto (w około 25 proc, przy-, FITRWam tymi zajmuje SIę U NAS 40.30 Uwertura „Silvana“ Webers, 


|qudków), że przyczyna zakłócenia referat usuwania zakłóceń przy roz 
tkwi w samej iastalacji radiowej. gleśni łedzkiej, dokąd należy zgla- 


Koncert skrzypcowy Mendelssohna, 
Symfonia B-dur Szuberta, Serenada 


$, U 
drzybzY hy szafa PE TARET szystki ikowarce na trio smyczkowe Kodaly'ego, So- 
Przyczyny atmosferyczne Ę me osci WRZE skompliko nafina na trio dęte Veressa, Diver- 
| stwierdzone stanowia w omawia- przyczyny złego odbioru. timento Kadosy. 


SZTUTGART (523) 
20.00 „Rigoletto“ — opera Verdiego. 
00.00 Uweritnry oraz utwory Bacha 
(Koncert na cembalo, Kantata 
Aria, Koncert brandenburski). 
BUKARESZT (365) 
19.55 „Złoto Renu“ — opera Wagnera 
SZTOKHAOLM (426) 
20.00 Requiem" Brahmsa. 
BUDAPESZT (550) 
19.30 „Himfy“ — opera Poldiniego. 


nej statystyce przeszło 18 pros. 
Zakłócenia, pochodzące od elektrow 
ni. wynoszą około 10 proc. a cd 
tramwajów i kolei elektrycznych 
przeszło 4 proe, wszystkich przy- „Głosu Porannego" 
radków. Powaźną ilość źródeł za- ; ra yw 
kłóceń (około 9 proc) stanowią! Dla najbiedniejszych dzieci zł 
także różnego rodzaju elektryczne 80.— ofiarnje rodzina b. p. Aleksan- 
| eparaty lecznicze, których unieszko! dra Bernsteina ze Lwowa 


Ofiary 


złożone w administracji 


GLOS SPORTOWY 


Jedenastka Łodzi 
na mecz ze A 


Na mecz piłkarski ze Lwow. 
Który rozegra Łódź w dniu 3 mnie 
we Lwowie, kpt, zw. ŁZOPN p. Z 
Olio ustalił następujący suład re- 
prezentacji: bramka; Lass (ŁTSG), 
rez. Janiszewski (Wima), obrona: 
Karasiak (LKS) i Kudelski I (SKS), 
pomoc: Chojnacki, Pile (UT) i No- 
wiszewski (Widzew), atak: Króla- 
sik (UT), Kudelski Ii (Wima), Le- 
wandowski (ŁKS), _Lubczyński 
(SKS) i Świętosławski (UT); rezer- 
wa: Kałwak (WKS). 

Kapitanem drużyny jest 
siak. 

Pilkarze łódzcy wyjeżdżają pod 
kierownictwem pp. mgr. Kallenba- 
cha i Kazimierczaka, 

Udział Karasiaka i Lewandowskie 
go wie jest jeszcze pewny, gdyż, 
jak już donosiliśmy, ŁKS gra w 
tym dniu w Lublinie z Unią. 


„i ósemka Łodzi 
na mecz ze Śląskiem 


W związku z meczem bokser- 
skim Łódź — Śląsk, który i w kali 
się w dniu 8 maja w Łodzi w hali | 
w parku im. Poniatowskiego ma 
rzecz Funduszu Obrony Narodowej 
kpi. zw. LOZB p. Milsch vstalił na- 
stępujący skład reprezentacji Ło- 
dzi (od wagi muszej do ciężkiej): 
Szwed, Marcinkowski, Spodenkie- 
wicz, Kewalewski, Ostrowski, Pi- 
sarski, Pietrzak i Kłodas. 

Skład oparty jest, jak widać, na 
większości IKP, które daje pięciu 
zawodników. 


Mecz ten odbędzie się po raz 
pierwszy © puchar, ufundowany 
przez prezydenta m, Łodzi Mikołaja 
Godlewskiego, 


W programie meczu dojdzie m. 
in. do walk: Jasiński —- Szwed, Pi- 
sarski — Wiedeman, Pietrzak — 
Kolonko I Klodas — Piłat, 


Pisarski jedzie dziś 
do Berlina na walkę 
z Campem 


W dniu dzisiejszym w godzinach 
popołudniowych wyjeżdża z Łodzi 
4 Berlina na walkę eliminacyjną 
z Campem (29 b. m.) znakomity 
pięściarz łódzki — Pisarski. Mistrz 
golski zatrzyma się przez noc w 
Poznaniu, skąd jutro wraz z pozo- 
stałymi pięściarzami wyruszy bez- 
pośrednio do Berlina, Towarzyszyć 
Pisarskiemu będzie prezes klubu 
Geyera p. Roman Tadeusiewicz. 

Pisarski przygotował się do wal- 
ki b. starannie, trenował pilnie i! 
zmajdaje się w dobrej formie. Jest) 
on dobrej myśli, z Campem już bo- 
wiem walczył (na remis) i odpo | 
wiada rau jego sposob walki, | 


Budge | 


| 
w drocze do Europy 


Kara- 


Najlepszy tenisista Swiata, ame- 
rvkanin Budge, uda się w maju do 
Europy i startować ma w mistrzos- 
twach Wimbledonu, a następnie w 
mistrzostwach Francji. 


RENDEZ-VOUS ZE SŁOŃCEM 

Z upragnieniem wyczekujemy życio 
dajnych promieni słońca, którymi kli 
mat nasz tak skąpo nas obdarza. Sko 
ró jednak zabłyśnie, starajmy się 
wszelkimi siłami z niego korzystać 
bez obawy o piegi i plamy, jakie nie- 
raz powstają na skórze. By w zupełno 
ści rozchwiać te obawy, należy na 
spotkanie ze słońcem zaopatrzyć się 
w niewinną broń, znaną już od 50 
lat z najskuteczniejszego działania, a 
iwianowicie w słoik kremu „Cazimi | 
Metamorphosa*, Krem ten usuwa nie- 
zawodnie piegi, zmarszczki, wągry i 
wszelkie wady cery, A więc ku słońcu 
z ..Metamorphosą Cazimi*. 


ka 


. 
ra 
| 
© 

G 


| 'owaniami do meczu z Irlandią, któ 


! m. 
|merykanka Ja- 


„nelli 


| padku 


Łódź, dnia 


27 kwietnia 1938 


Sedziowie bokserscy Kkontrelowani! 


Sensacyjne zarządzenie Polskiego Związku Bokserskiego 


Zarząd polskiege związku bok 
serskiego omawiał na specjal- 
nie zwołanym posiedzeniu prze- 
bieg indywidualnych mistrzostw 


bokserskich Polski i zajścia wy-, lił, aby w przyszłości 
nikłe wskutek niefortunnego o-| spraw 


„W związku z zajściami na; kowe punklowanie kontrolne, 
tegorocznych indywidualnych 
mistrzostwach bokserskich Pol- 
ski w Łodzi zarząd PZB uchwa- 
wydział, wego, 


sędziowskich na każde szego pełnienia funkcji, wyzna- 


rzeczenia jednego z sędziów, —| zawody pięściarskie wyznaczył | czając na ich miejsce inną ob- 
W tej sprawie ogłoszony został| swego delegata, do którego za-| sadę sędziowską... 


następujący komunikat: 


dań m. im. należeć będzie dodat- Wydziałowi spraw sędziow- 


do NORSE meczów międzypaństwowych 
z Irlandią i Brazylią 


Zarząd PZPN zajmuje się przygo- 


ry odbędzie się w Warszawie 22 
maja. W środę, 11 maja w Sosnow- 
cu odbędzie się treningowe spotka- 
nie dwuch teamów, po czym usta- 
lony będzie skład drużyry. 


Jako sędziów mieczu z Irlandią 
postancwiono zaproponować  jed- 
nego z trzech kandydatów: Major- 
sky (Węgry), Peters (Niemcy), Po- 
povic (Jugosławia), Sędziami linio 
wymi będa pp. Rutkowski i War- 
dęszkiewicz. 

Irlandczycy przyjadą do Warsza 
wy z Pragi w piątek 20 maja wie-, 
czorem. W Pradze grają oni w śro- | 
dę 18 maja z Czechosłowacją. Eks- 
pedycja gości z Dublina składa się 
z 14 graczy i 4 kierowników, mię- 
dzy nimi jest trener i masażysta. 


Skład Polski 


na mecze o puchar Davisa 


Polski związek ląwm-ienniso- 
wy zgłosił do komitetu rozgry- 
wek o puchar Davisa drużynę, 
złożoną z 4 zawodników. — W 
skład tej drużyny wchodzą; Jó- 
zef Hebda, Adam Baworowski, 
lgnacy Tłoczyński i Spychała. 


W turnieju ten- 
nisowym © mię- 
dzynarodowe. 
raistrzostwo Wę 
grany zostanie 
w Budapeszcie 
w dn. od 25 — 
31 bm, weźmie 
in. udział a- 


cobs. Ponadto 
grać będa To- 
(Włochy), 
Edwards  (An- 
glia), Whoeler 
(USA), Hein - 
Müller (Czecho- 
słowacja) oraz 
czołowe tenisist 
ki węgierskie. 

Ze strony pol- 
skiej przybywa f 
do Budapesztu ; ; 
Jadwiga jędrze- | 
jowska. która 
dwukrotnie zdo- 
była już mistrzo 
stwo Węgier, a 
za tym w wy 
trzeciego 


zwycięstwa 


Realizacja reżysera TURŻAŃZKIEGO p. t. 


A | U N Ę u) MATEO POCZTNISTRZA 


W roli gł. HARRY BAUR 
Ceny od 54 gr. 


| 


Jędrzejowska -- Jacobs 


JĘDRZEJOWSKA 


W najbliższych dniach zarząd: którzy pozostaną w kraju gotowi 
PZPN przystąpi do przebudowy i w każdej chwili do wyjazdu w wy- 
powiększenia stadionu. padku wejścia naszego do następ- 

Tego samego dnia, 22 maja. ro.| nej rundy. 27 maja zacznie się) 
wegrana będzie pierwsza runda pu | 9bóz kondycyjny, który potrwa do 
charu Polski, Program gier między | chwili wyjazdu t., j. do 1 lub 2-go 
12 okręgami ustali WG i D. Dwa, Czerwca. 
okręgi Kraków i śląsk wchodzą | Zatwierdzono również plan tre- 
automatycznie do półfinału jako ningów i obozów dla drugiej repre- 
zeszłoroczni finaliści, Kraków gra zeniacji i jej ewentualnego tournee 
w tym dniu z anglikami, a Śląsk w lipcu po Szwecji. 


. | 
kitka dni przed tym. | Sprawa meczu z Bułgarią przed- 

PZPN zaakceptował uzgodnicny | stawia się na razie w ten sposób, 
z p. Kałużą plan przygotowań do że PZPN oczekuje odpowiedzi na 
meczu z Brazylią, Tak więc po me list, w którym zaproponował roze- 
czu z [Irlandią ustalony będzie granie tego spotkania w Polsce 16 


skład reprezentacji i rezerwowych, czerwca. 


Cramm skazany 


na dwa lata więzienia 
Jak donoszą z Berlina, feden | towania swojej drużyny pucha- 


mity tennisista niemiecki. jeden | rowej hez Cramma. Miejsce je- 
go zajmie Mefaksa. grek, zamie 
szkały stale w Austrii, b. part- 
ner z gry podwójnej Baworow- 
skiego, który, jak wiadomo, po| wy 


z wybitniejszych członków ary- 
stokracji, szeroko znany w sfe- 
rach towarzyskich Rzeszy, Got- 
fricd von Cramm, aresztowany 
przed pewnym czasem, został 
skazany na dwa lata więzienia. 

Niemiecki związek tennisowy 
przystapił natychmiast do zmon 


Polsce. 


| 


JACOBS 
wzięłaby puchar na własność |do Budapesztu tenisista war- 

Wraz z Jędrzejowską jedzie | szawskiej Legii, Ernest Witman. 
« AIREA N TES LS, Se ~ 


(MIRAZ 


>= 


skich PZB polecono opracować 


W razie stwierdzenia zażącej o-| na najbliższe walne zgromadze- 
myłki, delegat ten usunąć może| nie wnioski, 
z miejsca tak sędziego punkto-| nia obecnego sposobu sędziown 
jak i ringowego od dai-| nia. 


celen. zreferowa- 


$ 


Szrajter 


nie może walczyć 
w reprezentacji Łodzi! 


Wicemistrz Polski wagi kogucie 
Szrajter, wychowanek Kaliskiego 
KS-u, który jeszcze w niedzietę re 
prezentował barwy okręgu łódz. 
Eeo, nie może już walczyć w 

ósemce reprezentacyjnej, bowiem z 
dniem 1 kwietnia przynależny jesi 
do okręgu poznańskiego, Z dniem 
prima - aprilisowym nastąpiła zmia 
| na granic województwa i Kalisz 
'przyłączony został do Poznańskie- 
go. Jednocześnie kluby bošserskie 
należące do ŁOZB przeszly pod 
wiadzę PU,.B, 


Szrajier tde miał właśsiwio już 
| prawa starowania w  mistrzo- 
stwach Poltki jako reprezentant 
okręgu łódzkiego, PZB dał jednak 
wyjątkowe zezwolenie. Na meczu 
ze Śląsh'em Szrajter już -leczyć 
nie może. Zastąpi go Marcinkowski 
z IKP, 


Szrajter przybywa dziś do Łodzi 
|i obejmuje posadę w firmie Geyer. 
| Nie posiada on jeszcze zwolnienia 
z KKS-n, a jeżeli nawet otrzyma, 
musi jeszcze mieć zgodę his 
poznańskiego na przejści: do in- 

tego, 


Czy Chmielewski 
zajmie kiedyś miejsce 
Freddie Steela? 


Odbyty w Rzymie międzynzrało- 
kongres unii bokserskiej po- 


przewrocie austriackim opuścił maiat doniosłą uchwałę, w myl 
Wiedeń I zamieszkał na stałe wjktčrej powołana została do życin 


kcmisja złożona z czterech przed- 
stawicieli Europy i dwnch  prued- 
stawicieli Ameryki. Komisja ta bę- 
dzie odtąd jedynie miarodsjnym 
ciałem dla uznawania mistrzów 
świata i dla decydowania o roz 
Aden toczonych o tytuły mis 


$Semsacyjnu pojedynek odbędzie się w iym OŁ Fona a ain 
iyżodniu w adi 


wała ujednolicić -istniejące dotąd 
dwie listy bokserskich mistrzów 
świata, W myśl decyzji tej, aktual 
na lista bokserskich mistrzów świa 
ta (zawodowych) przedstawia sic 
następująco: 

w wadze muszej — Benny Lynch 
(Anglia), 

w koguciej 
(Pertorico), 

w piórkowej — Armstrong (t&n 
Zjednoczone), 

w lekkiej — Lou Ambers (Stans 
Zjednocz.), 


Sixte Escobur 


— 


w półśredniej — Barney Ros: 
(St. Zj), 

w średniej — Freddie Steele (St. 
Zjednocz.). 


w półciężkiej — John Henry Ke 
wis (St. Zj.), 

w ciężkiej 
Zjednocz.). 


| 4 


— Joe Louis (Stany 


UROK UST KOBIECYCH POSIADA 
MOC CZAROWNĄ 


usta kobiece — ło 
Biel żę 


Uśmiechnięte 
źródło charme'u i powabu. 


bów podkreśla czerwień warg, a pięk 
nie wypielęgnawane usta uzupełnia ja 
urodę każdej pani. Kto do pielęgnow» 
nia ust stosuje Odol, zachowa piekn 

gk aż do A sia starości. 


Dziś i dni następnych 


największe areydsielo kinematograłtil w 


SCE" 
języku żyd 


STALGIA) | „Grine Felder’. (mm Pola) 


artyści Teatru Morissa Szwarca, 


według Pereca Hirszbejna. Reżyseria lakób Ben-Ami. 
Trupy Wileńskiej i Żyd. 
wym Jorku. — teny od 54 gr. — Poes. o ©. 4 vw 


Role ; 
Taalru 


mosyTe: 


Taf 


"rp" 


w 


Łódź, 27 kwietnia 1938 r. 


GŁOS 


Łódź, 27 kwietnia 1938 r. 


Baweinapod znakiem zapytania re pieniężny 


niepewność polityczna mie sprzyja stabilizacji cen 


Rynek bawełny amerykańskiej 


kształtuje się znowu pod znakiem merzy wykorzystywali politykę ti- akrów, 
załamań cen, spowodowanych ca-|nansową rządu, który ustalił pre- renów uprawnych o 20 proc. i zbio- danych federacji w okresie od 1 
czynników matury mie na okres do i kwietnia. Zamie- ry globalne w granicach około 11 sierpnia 1937 roku do'i lutego b. r, 


sym szeregiem 
gospodarczej i wewnętrzno - pon- 
tycznej. 

Dostawy surowca na rynek były 
TOPR ETZ Z TRE TEZY RZE ZPO ROA 


Nieco mocniej 
na rynku walorów 


Na rynku walorów tendencja dla 
papierów wartościowych była wczo 
raj nieco mocniejsza. Kursy poży- 


czek doznały lekkiej zwyżki, przy| dały pod zastaw okolo 5 milionów radykalnych zabiegów. Poza tym wywozu bawełny amerykańskiej, 


transakcjach normalnych. | 


4 i pół proc, państwowa Akal 
wewnętrzna nie wykazała zmian. | 
W dalszym ciągu obracano nią po, 
65,50 w płaceniu, 66 w żadaniu. 


3 proc. pożyczka inwestycyjna 


miała tendencję niejednoliią: I em. | wisko rządu, 
utrzymała się na poziomie poprzed | swego stanowiska w odniesieniu do przędzalń krajowych i ogólna nie- gw 12 miesięcy. Według danych 


nim i nadał obracanG nią po 83,73 
kupno, 84,25 sprzedaż. Natomiast 
II em. tej pożyczki zwyżkowała © 
25 pkt. i płacono za nią 82,75, żą- 
dano 93,25. 


5 proc. pożyczka Konwersyjna, "iu rynku wewnętrznego stanowi lekim Wschodzie. Globalnie biorąc 
kilkudniowej przerwie, znów | dla bawełny coraz większe niebez- | wydarzenia polityczne zredukowały | czające na pokrycie światowego za- 


bo 
była notowana. Kurs pożyczki tej 
podniósł się © 50 pkt. do 70,25 w 
kupnie, 70,75 w sprzedaży, 


4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) obniżyła się o 25 pkt. 
Na rynku prywatnym obrącano nią 
po 42,50 w płaceniu, 43 w żądaniu. 

4 proc. pożyczka konsolidacy jna 
podniosła się o 25 pkt. Obracano 
nią po kursie średnim 69,23: 69 kup 
ne, 69,50 sprzedaż. 

41 pół proc. listy zastawne ziem 
żkie ser. V straciły 25 pkt. Za pa- 
pier tem płacono 64,25, żądane 
64,75. 

5 proc. listy zastawne m. Wàr- 
szawy z roku 1933 podniosły się © 
15 pkt Obracano nimi po 71,40 
kupno, 71,90 sprzedaż. 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi 
— nowe nie wykazały zmian. Na- 


dał obracano nimi po 64 w place | programu, który przewiduje urucho cia, które zrealizowane będą w naj. 


alu, 64,50 w żądaniu. 


Na rynku akcjowym tendencja 
utrzymana. Akcjami Banku Polskie 


stosunkowo niewielkie, gdyż tar-| 


rzali oni dopiero po tym terminie 
zwiększyć dostawy na rynek z n- | 
wagi na obniżoną z dniem 1 kwiet- 
nia premię. Oczekiwane większe do 
wozy nie powinny byly jednak wy- 
wrzeć w kwietniu na rynek wie, 
kszego nacisk.: na ceny, gdyż w 
tym okresie rozpoczynają się wię- 
ksze zakupy terminowe na okres 
maja i czerwca. Również i polityka 
spółdzielni rolniczych, które posia- 


bel, pozwalała oczekiwać spokoj- 
nego naogół przebiegu teansakcji | 
bez żadnych zakłóceń. Stosownie 
do tego również i polityka odbior- 
tów obracala się w ramach stosun= 
kowo szczupłych. Poza tym na wy- 
czekującą politykę wpływa stana- 
który nie precyzuje 


kwestii ograniczeń terenów upraw- | 
nych. Ujemnym momentem jest na-; 
tomiast dalszy spadek eksportu ba- 
wełny, co przy jednoczesnym nie» 
zwiększającym się zapotrzebowa- 


pieczeństwo. 

Od drugiej dekady marca sytua: 
cja uległa poważnemu pogorszeniu 
i rynek bawelny amerykańskiej tra- 
ci gwałtownie częściową równo- 


wagę. Załamanie się tedne] z naj. | 
większych nowojorskich agentur cję rynku bawełnianego. 


bawelny pogłębia nastroje niepew- 


ności. Również i niewyjaśniona po-| rykańskich uległo dalszej redukcji. 
lityka rządu pogłębia nastroje zniż-| Również i spożycie światowe ba- 
kowe, deprymując rynek wewnętrzj wełny kształtuje się zniżkowo o 


ny. Obliczenia nieoficjalne ustalały 


| posiada swoistą wymowę, zwłaszcza 


obszar zasiewów na 27 milionów cji ogłoszona przez międzynarodo- 


co oznaczałoby redukcję te-| wą iederację bawełnianą. Według. 


milionów bel. W ten spsób zbiory spożycie bawełny - amerykańskiej 
te byłyby o około 3 milionów beł, wyniosło 5.572,000 bel, t. j. o òkò- 
mniejsze, aniżeli w r. 1937, ale nie ło milion bel mniej, aniżeli w ana- 
wystarczyłoby to bynajmniej dla logicznym poprzednim okresie. Spo 
usunięcia nadwyżek, ciążących nad życie bawełny wschodnio-indyjskiej 
rynkiem. Mogłoby te nastąpić, gdy, wyniosło 3.210.000 bel, t j. nieco 
by zbiory zmniejszyć do 7 milionów więcej, aniżeli w okresie poprzed- 
bel, co jednak jest zupełnie wyklu- nim. Bez zmłan utrzymało cię je- 
czone z uwagi ma szaloną redukcję dcnie spożycie bawelny egipskiej, 
dochodów, jakie musiałyby nastą- | wynoszące około 580.000 bel. Sta- 
pić w rolnictwie w wyniku tych tystyka ta pokrywa się z cyframi 


realny elekt mógłby być osiągnięty które zmniejszyły się o 15 proc. i 
tylko wówczas, gdyby dalekoldące o 37 proc. na odcinku spożycia kra 
restrykcje mogły być przeprowa- | jowego. Zapasy bawełny północna 
ćzane stale przez dłuższy okres amerykańskiej cbliczane były w po 
czasu, t. j. przynajmniej przez 3| czątkach kwietnia na około 13 i pół 
lub 4 lata, miliona bel, t. j. tyle, ile przędzal- 

Na depresję cen bawełny wpły- nie całego świata konsumowały w 
wają również zmniejszone obroty, latach ostatnich przeciętnie w cią- 


korzystna koniunktura gospodarcza międzynarodowej federacji bawel- 
Stanów Zjednoczonych. Nie można nianej spożycie światowe tego su- 
wreszcie pominąć ujemnego wpiy- | rowca wyniesie w bieżącym sezonie 
wu, jaki na sytuację rynku bawel- rocznym zaledwie okoo 12 milio- 
nianegn wywiera sytuacja ma Da-| nów bel, W tea sposób Stany Zje- 

dnoczone posiadają zapasy wystar- 


zakupy odbiorców x Dalekiego potrzehowania przędzalń na okres 
Wschodu na rynku amerykańskim | 14 miesięcy. Jeśli uwzględnić, że w 
przynajmniej o milion bel. Cyfra ta| len sposób kształtuje się sytuacja 
już dzisiaj, w okresie przed nowy- 
mi zbiorami, jeśli dodać do iego 
produkcję bawelny, jaka rzucona 
zostanie ma rynk) przez kraje po- 


w powiązaniu z pozostałymi ele- 


mentami, wpływającymi na sru 


Zapotrzebowanie przędzałń ame- | łudniowo - amerykańskie, afrykań- | 


skie i azjatyckie, wówczas niepo- 
myślna sytuacja rynku bawełniane- 
go znajduje calkowite wzasadnie- 
nie. 


czym świadczy statystyka konsum- 


Nowy program Roosevelta 


Mobilizacja miliardowych sum na walkę z kryzysem 


Przed świętami Wielkiejnocy ! 
kongrescàvi | 
swój nowy program nakręcenia kei 


Roosevelt przedłoży? 


niunktury, a obecnie opracowywa- 
ne są już szczegóły realizacji tego 


mienie wielkich robót publicznych 
prowadzonych przez pańsiwo bez- 
pośredn:o, oraz poparcie prywatnej 


r l 
państwowej pomocy kredytowej | wydatkowanie kwoty 3 wilłardów 
Roosevelt zamierza pomóc życiu, dolarów, przewidzianych na roboty 
gospodarczemu przez udostępnie- | publiczne I walkę z bezrobociem. 
nie mu kredytów bankowych. Kwota 1 i pół miliarda, które 
Tym celom służą dwa postmię-| Relico dostarczyć ma dla potrzeb 
gospodarki prywatnej, została już 
bliższym czasie, Chodzi tu o reduk-, przez kongres uchwalona w trybie 
cję ustawowych rezerw, jakie mw | przyspieszonym i w najbliższym 
siały dotąd posiadać banki oraz | czasie wielkie te kredyty zaczną 
dopływać do przedsiębiorstw pey- 


| 


Urzedowa ceduła 
giełdy warszawskiej 
Na wszorajszym zebraniu giełdy 
walutowe - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była moe- 
niejsza, zwłaszcza dla Paryża, ®© 
broty normalne. Notawanc: Amster 
dam 295,55, Bruksela 289,45, Hel 
singfor3 11,71, Londyn 26,48, Nowy 
Jork 5,29,75, Nowy Jork — kabel 
5,20, Oslo 133,05, Paryż 16,58 (plus 
59), Praga 19.43, Sztokholm 136,40 
Zurych 121,90. Bank Polski płaci 
za dolary amerykańskia  5.26,50, 
kanadyjskie 5,24,50, floreny holen- 
derskie 294,55, franki francuskie 
16,28, szwajcarskie 121,40, belgi 
belgijskie 89,20, funty angielskis 
26.89, palestyńskie 25,95, guldeny 
gdańskie 09,75, korony ezeskis 
12,90, duńskie 117,65, norweskie 
152.40, szwedzkie 135,75, liry wto: 
skie 22,80, marki fińskie 11,25, nie 
mieckie 102, srebrne 113, 
AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja 
była utrzymana pczy obrotach ogra 
niezonych. Notowano: Bark Polski 
116,50, Srarachowice 39 — 39,25, 
Żyrardów — 66. 
PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych tèr 
dvncja była mocniejsza, przy więk- 
szych obrotach 4 i pół proc. poź. 
wewnętrzną. Notowano: 3 proc 
inwestycyjna I em, 84, seria 98, U 
emi. 93, 4 proc. dolarowa 42,75, 47 
rtł proc. wewn. 65,75, 4 proc. kom 
solid. 34,25, 5 proc. konwersyjna 
70.50, 8 prog. Przem. Polskiego 
funtowe 80, 4 i pół proc. ziemskie 
64,50, 4 i pół proc. poznańskie seria 
L. 6425 — 64,50, serią K 63M, 5 
proc, Warszawy z 1938 r. 71,65, 5 
próc. Ledzi z 1933 r. 64,25, ñ proc. 
Radomia z 1033 r. 58, 5 proc. Piotr- 


| kowa z 1938 r, 59,25, 8 pros pot 


szkolna warszawska 76,50, 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Ne wczorajszym zebraniu 4iałóm 
wym w Łodzi, nolowano: 
Trans. Kupno fprzedsłi 
Dolarówka 43.00 
Inw, I em. 84.60 
Inw. II em, 83.00 


Wewn.. 66.00 
Ronw. 70.00 
Bank Polski 116,50 115.78 
5% Łodzi 1933 r. 64.75 64.50 
Łódzka K. El. 610.00 500.00 


Tendencja utrzymana 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


no po 116 knupno.| działalności inwestycyjnej, Na ce-| oddanie pewnej części złota, jako aj 

P "przede. Natomiast cje” ss le walki z depresją | podstawy dla zwiększonej działal-| walnych, © pośpiechu świadczy ssa ca e p 
kładów żyrardowskich  podniosty Roosevelt preliminuje ponad 4 i| ności kredytowej. również fakt, że już w parę godzin Pszenica zbierans 26.50 — 27.00 
się o 25 pkt I obracano nimi pojPÓł miliarda dolarów z funduszów | Roosevelt zrezygnował na razie po ogłoszeniu przez Roosevelia no-| oies T stand. 21.00 — 21.25 
85,50 kupna, 66,50 sprzedaż. państwowych Obecnie ustalił on, z utrzymania równowagi budżeto- | wego programu. urząd dla epraw Owies 11 sand. 20.00 — 20.25 
„że urząd dla spraw skarbu wyasy-| wej państwa i zapobieżenia nad- | skarbu oddał złota za 1 i pół mi- Owies TII sand 19.75 — 30.00 

gnuje 2 miliardy dolarów bezpo-| miernej ekspansji kredytowej oraz, liarda du dyspozycji państwa, zwię ów zez WRZ 32.00 e 33.00 

Made in Germany” średnio na roboty publiczne i za- inllacji cen. W ten sposób program | kszając w ten sposób płynne árod-| „> ole a SR NITE 
LJ pomogi dla bezrobotnych. Poza Roosevelta w  nmajistotniejszych ki rządu do sumy 2 | pół miliarda A Aż, i ON "30.25 — 30.75 
Ministerstwo skarbu w Stanach | tom miliard dolarów otrzymują do punktach stanowi dużą zmianę w| dolarów. Kwota ta na razie ma być 3 zie Sgt S > 
Zjednoczonych ogłosiło rozporzą: | dyspozycji poszczególne stany w ódniesieniu do dotychczasowej po- | przeznacznna na zaspokojenie Po-| wii panis rm. 25.00 — 25.50 
dzenie, na mocy którego znakowa-, postaci bezprocentowych pożyczek. | lityki gospodarczej. trzeb państwa, wynikających z © haapa anek, 1875 — 1400 
sie towarów sprowadzanych x Au-| Te 3 miliardy mają być użyte w| Roosevelt chce zrealizować pla | misji całego szeregu obligacji. ieioiia 26.00 — 27.00 
iril do Stanów stemplem „Made |P9!owie na zapomogi dia bezrobot-|ny w szybkim tempie. Niewątpli-| W podobnie szybkim temple, <; Soya 24.50 — 25.00 
3 w nych. Prócz tego Reconstruction | wie wpływa na to przede wszyst- wprowadzone zostało zarządzenie Seradela 41.50 — 20.50 
tm Awstria” zostaje wzbronione, po- | Finanse Corporation uruchomić ma kim niepomyślna sytuacja ekono- | zmniejszające sumy kapitałów re- a A s PIE a 
czynejąc od dnia 13 czerwca r. b. dła potrzeb życia gospodarczego 1 |miczna kraju oraz bliski termin zerwowych w bankach prywatnych, ES 18.50 — 19.00 
Od tej daty wszystkie importowa- |1 pół miliarda dolarów w postaci | wyborów do kongresu. I właśnie które wynoszę obecnie nienotowa-| p7 s RETE > 


ne do U. S. A. towary pochodzenia | *'edytu. 


austriackiego muszą posiadać znak 
„Made in Germany”. 


W okresie przejściowym do dnia 
13 czerwca r. b. znakowanie towa- 
rów może być albo austriackie albo 
też niemieckie. 


——— — am 


Niezależnie ód tej bezpośredniej | gres niewatpliwie uchwali szybko, dy dolarów. 


iIPsychoza „czechosłowacka” w Łodzi 


Włókiennictwo 


Ostatnie wypadki polityczne w; wymiany pomiędzy Łodzią a Cze- 


Czechosłowatji zahamowały rozwój 
| E 


Pomoc dlia eksportu 
Preferencje dla domów handlowych 


W najbliższym czasie powołana 
zzstanie w ministerstwie przemysłu 
i handlu spaejalna komisja, która 
zajmować się będzie rozbudową pol 
skiego aparatu handlowego zagra 
iea. Z komisję tą współpracować 
będzie komitet orzanizacji wywo- 
zu, który stanowić będzie organ 
wykonawczy komisji. W radzie 
handlu zagranicznego rozpoczęły 


niowej i Środkowej, Stanów Zjed- 
noczenych i Chin. 

Opracowany też został projekt 
popierania domów eksportowych, 
oparty na zasadzie preferowania 
określonych transakcji wywózo- 
wych. 

Projekt ten przewiduje 


ulg z różnych dziedzin, których| sposób 
„eksporterzy, którzy nie chcą zbyt-, 


wysokość zalzżna ma być od trud- 


dzięki wyborom listopadowym kom- | ną dotąd kwotę przeszło 4 miliar- 
K. 


obawia się powikłań u naszego sąsiada 

tórzy poważnie mysleli © roiększe 
chosłowacją. Przyczyną tego m. inl nin importu odpadków  bawelnia- 
są nastroje przemysłowców i kup- nych s Czechosłowacji i nawet 


ców po objeździe Czechosłowacji. | częściowo na pokrycie transakcji 


W obawie przed wypadkami po- uiścili zadatki, pragną się s tych 
ltycznymi łódzkie firmy, 
stale importowały pewne gatunki 
artykułów wiókiennicrych i galan- 
teryjnych, starają się pozyskać no- | Wszystkie wyżej przytoczone 
wych dostawców, obawiając się |fakty są wyłącznie wynikiem na- 
zbyt wielkiego uzależnienie swojęń | strojów  siezmiernie szkodliwych 
przedsiębiorstw, względnie 
wytwórczości ód przemysłu pań- 
stwa, zagrożonego politycznie. 


W identyczny reagują 


swojej! dla stosunków gospodarczych y 
g którym łączy mas uà- 


Reakcja afer przemysłowych 
świadczy o niezwykle nerwowej 


się już konferencje w sprawie me- | ności, związanych z eksportem w, nio angażować swoich kapitałów żwir w jakiej pracuje obec- 


tod ekspansji przedstawicieli hau-| poszczególnych branżach 1 ns po-|w 
| szczeyólne tynki 


dlowych ns rynki Ameryki Póałud 


Czechosłowacji. 
Wreszcie tmporierzy wmwusów, 


Tendencja spokojna. 


Grand-kiino 


Pocz. 4. 6. 8. 1 


2-gl żydsień 
niebywałego powodzenia 


WRZOS 


wg. powieści Marii Ródziewiczówny 


. 


„Tabarin” 


OSTATNIE WYSTĘPY 
międzynarodowych artystów 


BEN FOX i BODO WEST 


oras gwiezda Hollywood 


Cookie Faye 


| 


27. IV.— „GŁOS PORANNY" — 1938 


Nr. 114 


m WE: n 
Nadprogram: Tygodnik 


(eny miejsc na wszystkie 


od 54 gr. 


GRUŹLICA PŁUC 


jest nieublagalna i corocznie, nie 
robiąq różnicy dla płci, wieku i 
stanu, pociąga bardzo wiele- ofiar. 
Przy zwalczaniu chorób płuenych, 
bronchifu, grypy, uporczywego 
ode kaszlu itp, stosują 

Lekarze 


„BALSAM TRIKOLAN-AGE", 


który, ułatwiając wydzielenie się 
plwociny, usuwa kaszel, wsmaenia 
organism i samopoczucie chorego, 

oras powiękssa wagę ciala. 


mi A 


Do akt. Nr. Km. VII | 236 | 38 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi: 
rewiru 7-go, Włodzimierz Gamburcew 

zamieszkały w Łódzi, przy ul, 
'Magistrackiej 1 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu $ majs 1938 r. o gódz. 
11 w Łodai, prey ulicy 
Północnej 53 
odbędzie się publiczna licytacje ru- 
chomości a mianowicie: 
azafa ciemna, szafa jasna, toaletka, 
zegar ścienny, stół ciemny, 5 krzeseł, 
maszyna do szycia, biurko, szafa 
białs, segar Ścienny mniejszy, ko- 
zetka i stół biały 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 540.— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w-rmiejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 25.4. 1938 r. 


Komornik: (—) W, GAMBURCEW 


Sprawa Gustawa Pohla p-ko Rober- 
towi i Elfrydzie Zimmerman i Pau- 
linie Ginter 


Z dniem 1 maja 19538 r. kancelarie 
Komornika rew. 9-go mieścić się bę- 
dzie przy ul. Magistrackiej 16. 

Do akt. Nr. Km. 1052 | 38 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w .Ło- 

dzi rew. 9-go, lgnagy Jakowicki sa- 
młeszkały w Łodsi, przy ul. 

Dowborczyków 26 
na zasadzie art. 602 K, P.C. ogłasza, 
żew dniu 10 maja 1938 r. o gode. 
12 w Łodzi, przy ul. 

Limanowskiego 56 ; 
odbędzie się publiczna licytacja rucho- 
mości a mianowicie: 


mebli, radioodbiornika 2 


2 lampowego, 
zegara i maszyny: do szycia 

oszacowanych na ląszną sume 

ał, 5715. 
które można oglądać w dnia licytacji 
w miejscu sorzedaży, w czasie wy- 
żei oznaczonym 

Łódź, dn. 23,4. 1938 r. 


Komorulk: (—) IGNACY JAKOWICKI 


Sprawa masy up. Spółdzielczego Ban- 
ku Powszech. prkó Witoldowi Filip- 


esvńskiemu 
DOKTÓR 


7 - 
(włosów) 
od 9—11 rano i od 6—8 w 
W niedzielę i święta od 10—2 


SEKSUALNYCH I 


KLINGER 
Andrzeja 2, EES 


spec. chor: WENERYCZNYCH, 
Przyjmuje 


Dźwiękowe Kino 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Dziś premiera! 
Prenumerata 


datkami wynosi 


40 groszy. r przesyłką pocztową w kraju — zł. -6—, 
Redakcja rękopisów mie zwraca. 


Redaktor cdp. Lucjsa 


iko- 
lorôwka Walt Disneya 


Wykonawcy 
głównych ról: 


„PO WIE 


Dziś premiera! 


£Óiśród pożogi wojennej zrodziła się wzniosła i piękna epopea miłosna, 
zrealizowana przez genialnego reżysera S. Van DYKE'A w arcydziele pt. 


KI 


POSTACIE FILMU : moeni i słabi, Bokiatefowie : i tehórże, karierowicze i wykolejeńcy. 


SPENCER TRACY, GLADYS GEORGE, FRANCHOT TONE : 


MATERIALY 
BIELSKIE 


ag „WŁÓKNO KRAJOWE” wł. Frydman i Winograd, Piotrk. 16, fr. I p. 


Dr. med, 


Spec. ehorób skórnych 
i wenerycznych 
UL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 120-45 


uje od 8—2: | od 6—9 wieez 
W niedz. i święta od Set 


Dr. J. Nadel 


, AKUSZER-GINEKOLOG 
pósyjiwoje od 10—12 i od 4—8 w. 


Andrzeja 4, tl 28-0 


l. mi. HELLER 


A ooo Wwanoryczn 

wyah | | anie, > 
Traugutta £ 8. Tel. 179-89 
Prsyjmufe od 8—14 i 6—8 włecz. 
w niedsiołe | święta od 10—1 pp 


iiy 


LEKARZ - DENTYSTA 


NARUTOWICZA 2 
TEL. 170-96 
Godz. przyjęć: od 11—2 i 4—7. 


— —— m— 


S. Kryńska 


Chor. skórne i 
* 3 (kobletę i R td 


ślonkiowica 54 tele. 146-10 
goda. przyj. o1 12—2 i 5—4 pp 


gn 


Doktór Medycyny 


listów Kohn 


speejalista 
ghorób koblecych I akuszerii 


Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8. w. 


Dr. Ludwik Fak: 


Ghoroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07 
przyjmuje od 10—12 i 5—7 


Wielki przebój sezonu! 


s. KANTOR, 


Helena Hainer L———- 


damskie: na płaszcze, kostinmy i suknie 


męskie: na ubrania i palta 


ROC spółki 
na* w likwidacji w Łodzi, przy 


Nr. 6. podają do wiadomości, że zgodnie z art. 
390 i 451 Kodeksu Handlowego Zwyczajne Wal- 
ne Zgromadzenie Akcjonariuszów 


dzie się w dniu 30 kwietnia 1938 
13-ej w siedzibie spółki przy ul. 
w Łodzi (I piętro, front). 
Porządek Walnego Zgrom 
następujący: 1) Zagajenie Waln 
nia i wybór przewodniczącego, 


i zatwierdzenie bilansu otwarcia 


13) rozpatrzenie i zatwierdzenie s 
jkwidatorów, bilansu- oraz 
i strat za rok 1937, 4) powzięcie 


kryciu strat, 5) udzielenie władzom spółki po- 


kwitowania z wykonania przez 
ków, 6) kwestia wynagrodzenia 
7) upoważnienie likwidatorów 
rozrachunków w imieniu 
szami i zeznania w tym:-celu 


i Ogłoszenia drobne | 


ALCIA Th U a MB 4 Am ABE NEA 


$ kupno i sprzedaż, pf havia | wycho 


RESZTKI okazyjnie na _ ubrania, 

suknie, kostiumy, palta itp. Sien 

kiewicza 29, poprz. of., parter. 
3366—19 


PRASA dwuwalcowa do trykotaży | 
„marki Gessner i hasple do sprzeda: | 
nia. Tel. 274-36. 


— 


A wa w 


OKAZYJNIE do. sprzedania dów 
w Częstochowie za zł. 30.000; dv- 
chód zł. 12.000. Wiadomość: Łedź, 
ul. Zagajnikowa 36a, AA Rge 
426 


DOGI rasowe dwumiesięczne sprze- 
dam. Telefon 142-05, od 9—11 i 
2—4, 731—2 
KUPIĘ kocioł parowy i prasę pły 
tuwą. Oferty z- rozmiarami sub 
„Kocioł”, 124 


| Posady LIE 
ZWUA CAŁYTY. 

POSZUKIWANA BAWAŃA bu- 
chalterka - bilansistka, Zgłoszenia 
do administracji „Głosu Poranne- 
go” sub 619”, 


POTRZEBN A sprzedawczyni w 
branży kosmet. 11 Listopada t, S. 
Rzęziński, „„Perfumeria”. 


-~ 


Czołowy film polskiej kinematografii 


akcyjnej 
„Handel Włókienniczy S, Eisner, Spółka Akcyj- 


rachunku zysków 


spółki z akcjonariu- 
aktów 
nych, 8) wybór członków Komisji Rewizyjnej. 


2 a 
2 


—2] poleca: „Zenit”, 


zawiadamia, że w 


I OGŁOSZENIE 
Zarząd Spółki Akcyjnej pod tirma 


Przędzalnia Wełny Czesankowej Markus Kohn. Spółka Akcyjna 


dniu 21 maja 1938 roku o godz. 17-ej 


w biurze Spółki w Łodzi przy ul. Łąkowej Nr. 5. odbę- 


dzie się 


pod firma 


ul. Narutowicza 


zorczej, 


Spółki odbę- 4) 
roku o godzinie _ Nadzorczej 
Narutowicza 6 5) Określenie 
Nadzorczej 

6) 


adzenia będzie 
ego Zgromadze- 
2) rozpatrzenie 
likwidacji, 
prawozdąnia li- pierwszego 


uchwały o po- 


nich obowiąz- kurentem", 
likwidatorów. A 
do dokonania 


| 


hipotecz- 


dytowej krajowej, 


maa 20 m 4. A OKAY, Oni", WOODA 


Nauka | wychowanie zy 


, DOKTÓR filologii wyucza angiel- 
skiego, francuskiego, niemieckiego. 
į Umiarkcwane wynagrodzenie. Zgło 
| szenia „Doktór” Komitet Pomocy 
Uchodżcom, Cegielniana 19, tel 
117-18. 


WYCHOWAWCZYNI (izr.) do 
letniego chłopczyka poszukiwana, 
Zgłoszenia: Lipowa 6, m. 19, godz. 

2—4 po poł. 

oś" IE ra (1 FIATWYACY Da KURZE RY SGO 
Lokale iii 

` | DIEET E 
ZŁ. 40.— KWARTALNIE 1 pokój 
zł. 100 kwartalnie 1 pokój z kuck- 
nią, zł. 125— kwartalnie 2 pokcje 
z kuchnią; 3 — 4 — 5 — . 6-ciopo- 
kojowe mieszkania; pokoje umeblo- 
wane oraz garsoniery od zł. 20.— 
Piotrkowska SB. 

telefon 260-25, 
POKÓJ umeblowany z niekrępując 


cym wejściem dla pana do oddania, 
Śródmiejska 18, m. 11. 


M Rone Ñ 


BIFET na BUFET na boisku spo OOO do 
wydzierżawienia. Oferty sub „Klub 
Sportowy” do administracji. 26—2 


UŁAN, KSIĘCIA JÓZEFA : 


] LOKAL FABRYCZNY 


Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów Spólki 
z następującym porządkiem obrad: 

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego, 

2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania Zarzę* 
du i Rady Nadzorczej, bilansu oraz rachunku sy- 
sków i strat za 1937 rok, 

Udzielenie absolutorium Zarządowi i Radzie Nad- 


Ustalenie iłości członków i wybór Zarządu i Rady 


wynagrodzenia dla 


członków Rady 
na 1988 r, 


Zmiana 8 12 statutu Spółki: 

Zdanie pierwsze $ 12 statutu Spółki brzmi: 
składania oświadczeń i podpisywania w imieniu 
Spółki uprawnionych jest łącznie 
rządu, albo też jeden członek Zarządu 
z prokurentem“, Proponowane brzmienie zdania 


2 


członków Za- 
łącznie 


8 12 statutu jest następujące: „Do 


składania oświadczeń i podpisywania w imienin 
Spółki uprawniony jest bądź Prezes Zarządu sa 
modzielnie, bądź też łącznie 2 członków Zarządu 
albo też jeden członek Zarządu 


łącznie z pro 


P. =P. Akcjonariusze, którzy życzą sobie wziąć udział 
w Zwyczajnym Walnym Zgromadzeniu, winni złożyć naj- 
później na 7 dni przed terminem tego zgromadzenia po- 
siadane przez nich akcje Zarządowi Spółki. 

Zamiast akcyj mogą być złożone zaświadczenia 
dowód złożenia akcyj u notariusza albo w instytucji kre- 


o powierzchni ok. 180 mtr, skw, 
wraz z parą i napędem do oddania. 
Lokal nadsje się ewentualnie na 
farbiarnię i t. p. — Oferty „A. Z.” 


LOKAL NOWOCLESNY 


na gimnazjum POSZUKIWANY 
zaraz w śródmieściu, zaa A 
odpowiednio przebudowany. — Oferty 
sub. „Liceum“ do „Głosu Porannego 


iw tych dniach będzie uruehomione 


“SANATORIUM, TEOFILÓW” 


(pod Łodzią) 


dla nerwowo | psychicznie chorych, 


i niedorozwiniętych dziec 
Informacje Łódź telef, 151-89 


ALA [ZBICKA 


wykwalifikowana pielęgniarka 
z dłagoletnim doświadczeniem 
przyjmuje wszelkie zabiegi. 


DYŻURY. TEL. 246-%. 
PRZYB. É się pies „Bul 
dog“. — Odebrać za suwrotem 
kosztów Traugutta 1. 515—232 


"w A e 


SZAPIA HECHT, Tomaszów Maz., 
zgubił weksel na zł. 44, pł 5.3 38, 
zł. 44— pł. 55 38 r., wyst. Stavi- 
sław Buczkowski, Tomaszów Maz., 
Skrajna 5. 571—2 


q” rol, gł: królowa ekranu polskiego 


Jadwiga Smosarska 
Franciszek Brodniewicz 
Witold Conti 

Stanisław Sielański 


Początek w dni powsz. o g. 4, w soboty, niedziele i święta o g. 12 w poł. Na pierwszy seans ans wszystkie miejsea po 54 gr. 


miesięczna „Głosu Porannego ze wszystkimi do- 


w Łodzi zł, 4.60, za odnoszenie — 
za granicą — zł. 8— 


Za Wydawnictwo: „Głos 


Ogłoszenia 


50 gr. nekrologi 40 gr. 


szenia w. dodatku niedzielnym „Rew 


firm zagr.,100%. Za ogłoszenia 


Poszukiwanie pracy 10'gr. zą wyraz, najmniejsze zł. 


rbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. 


za wiersz milimetrowy 1-szpałtowy (strona 5 szpałt): 1-sza strona 2 zł; 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gra 
Zwyczajne (str. t0: szpalt} 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmni 
1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaśłubinowe 12 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% 
tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. © 50% drożej 


W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


ła" (str. 5 szp) 1 zł. 


Reklamy tekstem 
bez zastrzeżenia miejsca 
ejsze ogłoszenie zł 1.50. 
zł. Ogło 

drożej 


